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USA proponują zawarcie frakiafu 
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celem rozbrojenia i demilitaryzacji Niemiec na okres 40 la 


Byrnes usiłuje osłabić fatalne wrażenie wywołane mową w Stuttgarcie 


PARYŻ, (PAP). — Na śniadaniu w 
klubie amerykańskim w Pary żu mi- 


vister spraw zagranicznych USA Byr| brała w miei udział. 


nes wygłosił przemówienie, w któ- 
rym wyw odził, że z całego serca zga 
dza się z opinią  Generalissimusa 
Stalina, i że woina bezpośrednio nie 
zagraża światu. 

„Ufa on, że oświadczenie Stalina 
położy kres oskarżeniom, iakoby 
pewne narody lub grupy narodów 
dążyły do okrążenia Związku Ra- 
dzieckiego, iak również zbiie zarzu- 
ty, iakoby Stany Ziednoczone prag- 
eęły wykorzystać taiermmicę bomby 
atomowej. iako groźbę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 


Dość wojny 


Nie sądzę — mówił minister Byr- 
ges — aby jakikolwiek odpowiedzial 
ny maż stanu dążył do wojny. Świat 
ma dość wojny. Trudność polega ied 
nak na tym, że pomimo niechęci do 
wojny, narody mogą uprawiać poli- 
tykę prowadzącą do wo; ny, dążąc do 
korzyści politycznych i gospodar- 
czych, których bez woiny nie będą w 
stanie wzyskać,  Dlateg6- też, o ile 
pragniemy uniknąć wojny, musimy 
potępić nie tylko wojnę, ale i przy- 
czymy, które do niei doprowadziły. 
Stany Ziednoczońe mówił Bymes — 
sa dumne ze swych osiągnięć w cza- 
sie obu wojen światowych, ale Sta- 
ny Ziednoczone nie mają podstawy 
do dumy z polityki, stosowanej przez 
nie po zwycięstwie w r. 1918, Pearl 
Harbour aauczyło Stany Ziednoczo- 
ne zbyt późno, że Świat iest niepo- 
dzielny i że Stany Zjednoczone nie 
mogą żyć w izolaciji. Tym razem Sta 
ny Zjednoczone postanowiły nie po- 
wracać do polityki - izolacjonizmu. 
Postanowiliśmy współpracować w 
dziele utrzymania pokoju. 


Truman kontynuuje 
politykę Roosevelta 


Zdaniem ministra Byrnesa, polity- 
ka zanaugurowana przez prezydenta 
Roosevelta była kontynuowana kon- 
sekwentnie przez jego następcę pre- 
zydenta Trumana. Ten ostatni 
oświadcza mówca — stale nalegał, 
by w krajach wyzwolonych oraz w 
krajach D. satelitów osi stosowana 
była polityka, uzgodniona przez sze- 
fów rządów w Jałcie z iniciatywy 
prezydenta Roosevelta, Prezydent 
Stanów Ziednoczonych ostatnio pod- 
kreślił wobec świata w sposób jak 
naibardziej przekonywuiący, że poli- 
tyka zagraniczna, zainicjowana przez|z 
Roosevelta, nadal stanowi linię pobity 
czną rządu amerykańskiego. 

Przechodząc do spraw niemieckich, 
minister Byrnes ponowił swą zło- 
żoną ostatnio deklaracię. zaznacza- 


iąc, że dopóki trwa okupacia Niemiec, 
armia Stanów Ziednoczonych będzie 
Zaznaczył on 
przytym, że pragnąłby wyjaśnić, iż 
Stany Zjednoczone e kieruią się w 
tei sprawie wzgtędami całkowicie al- 
truistycznymi. Prawdą iest — mó- 
wil Bymes — że Stany Zjednoczone 
mie dążą do korzyści materialnych, 
Stany Zjednoczone są zainteresowa- 


ne przede wszystkim w jednym: w 
sprawiedliwym i trwałym pokoju. 
Stamy Zjednoczone starały się 


wszelkimi sposobami, by nie dać się 
wciągnąć do dwóch wojen europei- 
skich, na podstawie zasady, że spra- 
wy europeiskie ic nas nie obcho- 
dzą. Jednakże to sę nie udało. Na- 
ród amerykański przekonał się, że 0 
ile wybucha w Europie woina, Stany 
Ziednoczone nieuchronnie przed iei 
końcem zostają do niei wciągnięte. 
Naród amerykański doszedł wobee 
tego do wniosku, że ò ile musi po- 
magać w zakończeniu każdei wojny 
europeiskiej, to będzie dla miego rze- 
czą korzystniejszą ficzynić wszystko. 


co leży w jego mocy, by nie dopuś- 
cić do wybuchu wojny w Europie. 


Propozycje USA 

Następnie Byrnes oświadcza, że 
aby rozproszyć wszelkie wątpliwoś- 
ci, co do zamiarów amerykańskiej 
polityki zagranicznei wobec Nie- 
miec, Stany Zjednoczone wysunęły 
propozycję, aby Związek Radziecki, 
Wielka Brytania, Francia i Stany 
Ziednoczone zawarły traktat, zmie” 
rzający do rozbrojenia i demilitary- 
zacji Niemiec na przeciąg 40 lat. 

Stany Zjednoczone — wywodził 
Byrnes — stanowczo przeciwstawia- 
ją się odrodzeniu niemieckiei potęgi 
militarnej oraz walce o kontrolę nad 
Niemcami, która to walka znów umo 
żliwiłaby Niemcom intrygi. Stany 
Zjednoczone nie chcą, by Niemcy 
stały się pionkiem lub partnerem w 
wałce między wschodem a zacho- 
dem. 

Byrtnes zapewnia, że Stany Zied- 
noczońe pragną stworzenia skutecz- 


nego mechanizmu inspekcyinego w 
ten sposób, ażeby Niemcy nie mogły 
się ponownie uzbroić oraz przeksztal 
cić dla celów woiennych swój prze- 
myst pokojowy. Okupacia aliancka w 
Niemczech miałaby trwać do czasu, 
póki rząd niemiecki nie przyimie 


klauzul dotyczących  rózbrojenia i 
demilitaryzacii Rzeszy. Traktat 
przewidywałby możliwość użycia 


bombowców francuskich, brytyiskich 
amerykańskich i radzieckich dla za- 
pewmienia wykonania warunków trak 
tatowych. 

Z kolei Byrnes przypomina, że po 
pierwszej woinie św.atowei prezy- 
dentowi Wilsonowi nie udało się prze 
konać narodu amerykańskiego, by 
zagwarantował bezpieczeństwo Fran 
jak tego chciał Clemenceau, 


Aby zapobiec inwazji 


ci 


Tym razem naród amerykański 
proponuje. by nie czekano na ponow 
ną mwazię Francii. 


Amerykanie pragną obecnie połą- 


Wyrok uniewinniajacy 
jest obraza ludzicości 
Ostra krytyka prasy angielskiej decyzji Trybunału norymberskiego 


NOWY JORK (PAP). 
„New Jork Herald Tribune“ donosi 
z Berlina, że uwolnienie Papena, 
Schachta i Fritschego wywołało 
oburzenie nawet wśród Niemców. 
Zwolennicy demokracji są głęboko 
rozczarowani wyrokiem. 

Sprzeciw: radziecki- przeciwko 1t- 
wolnienin tych 3 podsądnych jest w 
pełni uzasadniony i spotka się z 
przychylnym oddźwiękiem na całym 
świecię. Uwolnienie Schdchta, orga- 
nizatora podstaw gospodarczych re- 
żimu hitlerowskiego, Papena, który 
sprzedał sie: hitlsrowcom za władzę 
i Fritschego, zastępcy Goebbelsa, 
iest. niespodzianką. Pismo stwier- 
dza, że Trybunał stanął na stano- 
wisku niemieszkania się do spraw 
wewnętrznych i niekdranią za prz2- 
stępstwa, nie mające charakteru mę 
dzynarodowego. 


„New Jork Times“ stwierdza, że 


wnioski radzieckie w sprawie roz- 
ciągnięcia zasady karalności ma 
sztab generalny wywołały ogólne 


Zadowolenie, wojskowi jednak oba- 
wiają się postawienia w stan oskar- 
żenia naczelnego dowództwa nie- 
mieckiego, zdyż stanowiłoby to nie 
ezpieczny precedens. 


„Daily Worker“ przypomina, że 


Jednoli 


iy pian 


llkwidaci przemysłu wojennego Niemiec 


BERLIN (PAP). Komisja koordy- 
nacyjna sojuszniczych władz kon- 
trolmych wydała szereg. zarządzzń, 
rających na celu likwidację niemie 
ckiego przemysłu wojennego. Opra- 
cowano wspólny plan likw.dacji 
przemysłu wojennego we wszyst: 
kich 4 strefach okupacyjnych. Do- 
tychczas realizowano likwidację nie 
mieckiego przemysłu wojennego we- 
dług odrębnych planów w każdej 
strefie, co wywołało zamieszanie i 
dawało powód do nieporozumień. 
Zarzadzenia zostały podpisane przez 
gen. Robertsona (Wielka Brytania), 


gen. Luciusa Clay'a (Stany Zjedno 
czone, gen. Łuciaszenko (ZSRR) i 
gen. Noiret (Francia). Przedstawiciel 
brytyjskich władz wojskowych o- 
świadczył na konferencii prasowej, 
że plan przewiduje sporządzenie wy 
kazów obiektów przemysłu wojen- 
nego w: każdej strefie. Wykazy te 
przedstawiońe zostaną. sojuszniczei 
radzie kontroli. Po skompletowaniu 
wykazów opracowany będzie plan, 
stosownie do którego będą niszczo- 


ne po kolei poszczególne zakłady 
aż do zupełnej likwidacji niemie- 
ckisgo potencjału wojennego, 


Dzielnik | Schacht 


był zwolennikiem podboju 
małych państw, sąsiadujących 
Rzeszą Nien.iecką. Pewne koła ame- 
rykańskie miały być swego czasu 
zainteresowane w tym, aby Schacht 
ustąpił ze stanowiska prezesa Ban- 
ku Rzeszy, pragnąc w tan sposób 
zachować go jako ewentualnego 
przywódcę powojennych Niemiec. 

„Uwalniając bankiera i dypłomatę, 
— pisze dalej dziennik —sedziowie 
amerykańscy i brytyjscy symbolicz- 
nie uwolnili w Niemczech klasę, z 
której wyrósł faszyzm — trusty, 
monopole i finansistów. Faszyzm nie 
był niczym innym, tylko wytwzdaną 
dziką dyktatura klasy przemysłow- 
ców i bankierów. 


„Daily Worker* podkreśla, że 


z|fakt wwolnienia tych 3 podsądnych 


powimen zaalarmować opinię publi- 
cztią, jest bowiem dowodem istne- 
nia bardzo poważnych sił, zaintere- 
sowanych w uwolnieniu naczelnych 
hitlerowców. Jedynie Związek Ra- 
dziecki, który domagał się ukarania 
wszystkich zbrodniarzy, włączając 
nacząłne dowództwo niemieckie, sta 
nat w obronie honoru ludzkości. 

Decyzja w sprawie Schachta, któ- 
rą dziennik nazywa obrazą ludzko- 
ści. jest ciosem skierowanym prze- 
ciwko ewentualnemu  wytoczeniu 
procesu przemysłowcom niemieckim, 
którzy stanowią podstawę niemie- 
ckiej machiny wojennej. 


Przed spotkaniem W. Czwórki 


Traktat pokojowy z Niemcami 


ma być opracowany w końcu listopada 


PARYŻ (PAP). W paryskich ko- 
łach politycznych przypuszczają, że 
natychmiast po powrocie ministra 
Bevina z Londynu zbierze się po- 
siedzenie rady ministrów spraw za- 
granicznych. Odbędzie się prawdo- 
podobnie kilka posiedzeń „Wielkiej 
Czwórki”. 

Ministrowie omówią w pierwszym 
rzędzie porządek obrad sesii plenar- 


nej konferencji paryskiej, która po 
zakończeniu prac komisii w dniu 5 
października będzie odbywała co- 


dziennie posiedzenia do 
nika. 

Następnie ministrowie spraw za” 
granicznych wielkich mocarstw usta- 
lą datę konferencii która ma Opri- 
cować traktat pokojowy z Niemca- 
mi, Konferencja ta zbierze się praw 
dopodobnie w końcu listopada. ` 

Wreszcie „Wielka Czwórka“ za- 
stanow. się nad sprawami, które bę- 


15 paździeęr 


|ny 
zes 
4Chasny 


dą dyskutowane na zgromadzeniu 
ogólnym ONZ, zwołanym do No- 
wazgo Jorku 26 października. 


czyć się z Francją, Wielką Brytanią 
i Związkiem Radzieckim, ażeby za 
pewnić, że do takiej inwazji nie doi- 
dzie. Minister Byrnes oświadcza, że 
premier Bidault w imieniu Francii i 
minister Bevin w imieniu Wielkiej 
Brytanii zaakceptował: w zasadzie 
omawiany traktat, Mam aiepłonną na 
dzieję — mówi Byrnes — że Zwią- 
zek Radziecki, który jak dotąd, uwa- 
żał, że traktat jest nie do przyjęcia, 
po dalszych studiach uzna za możli- 
we połączenie się z aami, ażeby za- 
pobiec ponownemu zagrożeniu poko- 
jowi Europy przez Niemcy. 

Zdaniem Byrnesa, w razie podri* 
sania tego traktatu, który miałby zas 
pewnić rozbroienie i zdemilitaryzo= 
wanie Niemiec na okres życia conaj- 
mniej jednego pokolenia, lud francus- 
ki i inne ludy europeiskie mogłyby 
nie obawiać się wysiłków narodu nie 
mieckiego, zmierzających do odbude* 
wania swego zniszczonego kraju i od 
budowania pokojowych Niemiec, 

Pragniemy — powiada Byrnes — 
dodać otuchy pokojowym siłom de- 
mokratycznych Niemiec, Nie może- 
my jednak uczynić tego, o ile nie dä- 
my -możności demokratycznego 
rządzemia sie u siebie. 


Jakich chcemy Niemiec 


Chcemy — ciągnał Byrnes — Nie- 
miec pokojowych, demokratycznych 
i rozbrojonych, któreby respektowa* 
ły prawa człowieka oraz podstawo- 
we wolności wszystkich swych miesz 
kańców, a nie zagrażałyby bezpie- 
czeństwu swoich sąsiadów, Chcemy 


takich Niemiec nie poto, by Niem- 
cy ułagodzić, lecz dlatego. że sądzi- 
my, iż takie Niemcy są niezbędne dla 


pokoju i bezpieczeństwa naszego naj- 
ściślejszego sojusznika Francji oraz 
dla pokoju i bezpieczeństwa wolnej 
i rozwiiającej się pomyślnie Europy. 

Gdybyśmy ienorowali lub bagateli 
zowali istnienie tego koefliktu i jego 
powagę — nie dałoby to rozwiąza- 
nia problemu i nie dopomogłoby nam 
do'utorowania drogi ku pokojowi. 

Zarazem jednak nie należy przesą= 
dzać tego konfliktu i jego pawagi, 
gdyż utrudniłoby to jedynie jego roz 
wiązanie. W tym miejscu min ster 
Byrnes wypowiedział zacytowane na 


wśtępie słowa na temat deklaracji 
generalissimusa Stalina. 
Kończąc — Byrnes powiedział 


m. in.: Naród Stanów Ziednoczonych 
nie ma zamiaru narzucać swej woli 
jakiemukolwiek innemu narodowi lub 
też utrudniać jego wysiłki w kierun= 
ku polepszenia swych warunków spo 
łecznych, gospodarczych i politycz= 


nych. 


Pożyczka amerykańska dla Polski 


Podpisunie umowy z Bankiem Importowo-Eksvort. 
w Wuszyngłonie 
NOWY JORK (PAP). Dnia 2 paź-| Banku Gaston, członek rady Banku 


dziernika została podpisana z amery- 
kańskim Bankiem [mportowo-Ekspor- 
towym w Waszyngtonie umowa po- 
życzkowa na 40 milionów dołarów 
dla Polski. 

Ze strony Polski umowę podpisał 
minister skarbu Dąbrowski, ze stro- 
Stanów. Zjednoczonych zaś pre- 
Banku Importowo-Eksportowego 
Martin. 
uroczystości 
brali udziały 


W 
czki 


podpisania poży- 
wiceprezes rady 


ambasador Gauss, 4 dyrektorzy ban 
ku oraz radca finansowy ambasady 
polskiej w Waszyngtonie, minister 
Żółtowski, którzy. aczestniczyli w 
rokowaniach poprzedzających podpi- 
sanie umowy: 

Pożyczka zostanie użyta na zakup 
parowozów i węglarek oraz na za- 
kup urządzeń technicznych dla ko- 
palń, co umożliwi Polsce wypełnie- 
nie zobowiązań w zakresie eksnor= 
tu węgla do państw europejskich. 
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Uchwalenie statutu wolnego miasta Triesti 


według Kkompromisowego projektu francuskiego 


PARYŻ, (PAP). O świcie w 
czwartek delegaci komisji polityczno- 
terytorialnej dla Włoch, po trwają- 
cych 8 godzin 10 minut obradach, 
opuścili pałac luksemburski po przy- 
ięciu kompromisowei propozycii fran 
cuskiej w? sprawie statutu wolnego 
okręgu Triestu, Było to pierwsze po- 
siedzenie komisii, które trwale calą 
noc. ŻZakończywszy swe prace nad 
zagadnieniem Triestu, komisja do- 
trzymala terminu przewidującego, że 
wszystkie pracę komisyi mają być 
zakończone do soboty, Wszystkie 
klauzule projektu francuskiego, który 
był głosowany punkt po punkcie, %0- 
stały przyjęte 14 głosami przeciwko 
6, otrzymując tym samym kwalliika- 
cyjną większość 2/3. 

Projekt francuski przewiduje: 

1) Rada Bezpieczeństwa gwarantu- 
je całość i więpodiegłość wolnego ok- 
regu Triestu, 

2) Na terytorium wolnego okręgu 
Triestu nie będzie miała prawa prze- 
bywać żadna armia, chyba za zezwo 
leniem Rady Bezpieczeństwa, 

3) Powolace zostanie zgromadze- 
nie ludowe i rada rządząca, wybra- 
pa przez zgromadzenie i odpowie- 
dzialna przed nim. 

4) Wobec odpowiedzialności Rady 
Bezpieczeństwa w sprawach Triestu, 
uprawnienia Zgromadzenia i Rady 
muszą ulec pewnym ograniczeniom 
na rzecz uprawnień gubematora, 

5) Gubernator, wyzaaczony przez 
Radę Bezpieczeństwa, po porozumie- 
niu z Jugosławią j Włochami, będzie 
posiadać inicjatywę ustawodawczą 
wobec zgromadzenia kudowego oraz 
prawo zakładania veta w stosunku 
do ustaw, posiadających związek z 


odpowiedzialnością Rady  Bezpie- 
czeństwa, w razie założenia veta 
przez guberrautora, Sprawa zostaje 


przedłożona Radzie Bezpieczeństwa, 

W toku dyskusii przed głosowa- 
niem delegat radziecki Wyszyński 
wystąpił z krytyką wniosków, wy- 
suniętych w sprawie statutu Triestu 
przez Wielką Brytanię, Stany Zjed- 
noczone i Francję. Nalegał on, by Ko 
misją przyjęła zasady uzgodnione 
przez wielką czwórkę. Dla opraco- 
wania szczegółów, Sprawa — zda- 
uem delegata radzieckiego powinna 


być odesłana do konferencii mini- 
strów spraw zagranicznych, gdzie 
dyskusja będzie łatwiejsza i da lep- 
sze wyniki, 

Wyszyński zaznaczył, że Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania i Fran 
cja pragną by suwerenność „wołne- 
go okręgu“ Triestu była ograniczo= 
na, Oznacza to pe prostu, że rządy 
„wolnego okregu“ nie będą opierały 
się na-zasadach demokratycznych, 

Zdaniem Wyszyńskiego, gubernato 
rowi dla sprawowania jego władzy 
nie sa wcale potrzebne wszystkie 
pełnomocnictwa, w które zaopatrulą 
go projekty francuski, brytyiski i a- 
merykański. Np. udzielenie gubeńmia- 
torowi prawa mianowania sędziów 
prowadzi prostą drogą do biurokra- 
cii, die zaś da demokracji. 

Delegat brytyjski Bennet podkreś- 
tt, żę Wielka Brytania pragnie usta- 
lenia w Trieście ustroju, który gwa- 
rantowałby trwały pokój : przyczy= 
nił się do rozwoju dobrobytu ludnoś- 
ci. Dlatego też uważa, że w Trieś- 
cię powinien być utworzony zarząd, 
działający pod kontrolą Rady Bez- 
pieczeństwa. - 


Oświadczenie 
delegacji polskiej 
PARYŻ, (PAP). — Na posie- 
dzenin komisji politycznej dla 
Włoch przedstawiciel polski Wi 
niewicz złożył następującą, de- 
klarację: „Delegacja polska 
wzięła na siebie obowiązek 
współpracy w komisji statuto- 
wej, ożywiona najlepszą chęcią 
uzgodnienia projektów statutn, 
opracowanych przez radę mini- 


strów spraw zagranicznych z 
projektem jugosłowiańskim, 


Pierwszego dnia było jasnym, 
że wszyscy członkowie komisji 
ożywieni są tym samym nuczu- 
ciem, lecz ci sami członkowie 
byli tylko reprezentantami pew 
nych poglądów. 

Trudno nam zgodzić się z po- 


Japonia zna tajemnicę 


produkcji bomb ełomowych? 


NOWY JORK, (PAP). — Cza- 
sopismo „Atlanta Constitution“ 
ogłasza reportaż jednego ze 
swych sprawozdawców Davida 
Snella, który powrócił niedaw- 
no z Korei i pisze, że w czasie 
wojny Japonia doprowadziła ba 
dania nad bombą atomową do 
pomyślnego końca. Snell twier- 
dzi, że na 8 dni przed kapitula- 
cją uczeni japońscy w fabryce 
Konan, znajdującej się na tere- 
nie Korei, dokonali prób z bom- 
bą atomową, które dały całkiem 
zadawalające rezultaty, Na kil- 
ka godzin przed wkroczeniem 


Dalsze losy 


czołówek radzieckich nczeni ją- 
pońscy zniszczyli nie wykończo 
ne bomby atomowe i wszystkie 
plany oraz wysadzili w powie- 
trze „zakłady atomowe“ Konan, 


glądami Wielkiej Brytanii, Sta 
nów Zjednoczonych, a nawet 
Francji na temat politycznego 
systemu wolnego terytorium, 
gdzie życie ludności będzie bez- 
warunkowo skrępowane przez 
obcego gubernatora, wyznaczo- 
nego przez Radę  Bezpieczeń* 
stwa i wyposażónego w nadmier- 
na władzę. Oświadczyliśmy to 
na posiedzeniach podkomisji. 
Według naszego poglądu Ra- 
da Bezpieczeństwa powinna za- 
pewnić integralność i niezależ- 
ność wolnego terytorium, wła- 
dzą wykonawczą zaś i ustawo- 
dawczą należy pozostawić lud- 


ności. Żadna propozycja jednak 
nie bierze tego pod uwagę. Wiel 
ka Brytania proponuje ustano- 
wienie prowizorycznej władzy 
gubernatorskiej, popartej woj- 
skami okupacyjnymi. Mimo naj 
lepszych chęci kompromis nie 
jest możliwy do osiągnięcia, 
gdyż komisja ma zbyt mało cza- 
su dla uzgodnienia swoich po- 
glądów. Delegacja polska skła- 
da wniosek przyjęcia sprawo- 
zdania podkomisji. Proponuje 
również wniosek zawierający 
stwierdzenie, że brak zrozumie- 
nią nie pozwoli na zredagowa- 
nie statutu. 
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Czesi oprucowują 
nową konstylucję 

PRAGA (PAP). Na posiedzeniu 
rządu Czachosłowacji przyjęty zo- 
stał wniosek premiena Gottwalda w 
spnawię powierzenia opracowania 
projektu mowej konstytucji parlamen 
towi Ponadto zatwierdzono umowę 
lotniczą między Czechosłowacją i 
Rumunia oraz «mowę dotyczącą re- 
emigracji osób narodowości czeskiej 
i słowackiej z Rumunii. 


Pelne prawa 
dis Pariesów 
LONDYN (PAF). Agencja Reute- 
ra donosi z Bombaju, ża hinduskie 
zgromadzenie ustawodawcze przy- 
jęlo olbrzymią większością głosówi 
ustawę przyznającą kaście Pariasów 


pełne prawa obywatelskie. 


Oficerowie floty USA 


przyłączyli się do strajkujących marynarzy 


NOWY JORK (PAP). Po raz pier 
Wszy w cziejach amerykańskiej mą- 


rych jeden „Marine Engiaers Berefi- 
ciał Association“ należy do CIO, a 


rynarki handlowej zastrajkowali dy- drugi — Masters Mates and Pilots“ 


plomowani oficerowie marynarki aż 
do kapitanów, przy czym niektórzy 
z pośród nich nie są nawet członka- 
mi związku zawodowegbo marynarzy. 
Zeszli ori z pokładu razem z maszy- 
nistami, żądającymi lepszych warun 
ków pracy. Drugi strajk marynarzy 
w okresie jednego miesiąca unieru- 
chomił w porcie nowojorskim 95 stat 
ków, w Filadelfii 130, w Nowym Or- 
leanie 60. Strajk cieszy się popar- 
ciem niestrajkujących związków ma- 
rynarzy, należących do Amerykań- 
skiej Feceracji „Pracy í Kongresu 
Związków Przemysłowych CIO, Stra, 


do Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL). Oba te związki liczą razem 
27 tys. członków, 

W Pittsburgu, zamieszkałym przez 
liczną Polonię robotniezą, trwa strajk 


pracowników elektrowni,  Rokujący 
ze sobą od ośmiu dni przedstawicie- 
le pracowników ; pracodawców mu. 
sieli się przerieść do innego lokalu, 
gdyż pracownicy hotelu, w którym 
odbywały się obracy, również  za- 
strajkowali i otoczyli hotel linią pi- 
kietową, 


Komentarz „Nowoje Wremia" 


Włochy na rozdrożu 


Zdumiewnującu niezdarność rządu de Gasperi 


MOSKWA (PAP). Dwutygodnik 


kiem objęte zostały 2 związki, z któ- „Nowoje Wremia' zamieszcza arty- 


Oświadczenie Trumana 


na konferencji prasowej w Waszyngtonie 


WASZYNGTON (PAP). Prezydem 


Zdaniem prezydenta, proces w No- 


Truman oświadczył w czwartek nalrymberdze przeprowadzony był spra 
konierencji prasowej, że nie myślał|wiedłiwie Í „wynik jego jest wspa- 
ostatnio ó możliwości nowego spot-|niały". 


kania pomiędzy nim, Generalissimu- 


sem Stalinzm £ premierem  brytyj- 
skim Attlee. 

Prezydent dodał, że zgadza sle 
całkowicie z polityką zagraniczną 


ministra Byrnesa i z jego pogląda- 
mi wyrażonym w czwartkowym 
przemówienia w Paryżu. Byrnes o- 


Sprzedawcy węgla 
strajkują we Francii? 
PARYŻ (PAP). Związek handlarzy 

węgla w Paryżu zapowiedział, że 

ogłosi straik w poniedziałek, gdyż 
rząd mstosuukowaft się nieprzychy!- 


mówił uprzednio treść tego przemó-|nie do żądanej przez stowarzysze- 


wienia z prezydentem. 


nie rewizji cen wegla- 


Dowody winy przestępców 


stoją w sprzeczności z uniewinniającym wyrokiem 


oświadcza pierwszy prezes Sądu Najwyższego tow. Barcikowski 


WIARSZAWIA (PAP)- 
cław Barcikowsk, członek Prezy- 
dium KRN, pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego i-prezes Najwyższego 
Trybunału Narodowego złożył przed 


trzech uniewinnionych zbrodniarzy 


NORYMBERGA, (PAP), 
Urząd  denazifikacyjny w Ba- 


warii wydał nakaz aresztowa-| respondenta PAP, trzej 


nia Schachta, Papena i Fritsche 
go, jako „aktywnych i odpowie: 
dzialnych członków partii naro- 
dowo - socjalistycznej”, Wedle 
przepisów, obowiązujących w 
amerykańskiej strefie okupacyj 
nej, osoby takie mają być prze- 
kazane sądowi przyczym grozi 
im kara więzienia od 6 do 10 lat. 
W związku z tym zarządzeniem 
urzędu denazifikacyjnego polic- 
ja niemiecka otoczyła gmach są- 
dowy w Norymberdze, w któ- 
rym znajdują się wymienieni 
przestępcy. Jednakże po kilku 
godzinach, na skutek zarządze- 
nia władz amerykańskich polic- 
ja niemiecka wycofala się. We- 


dlug wiadomości uzyskanych w 
kołach dziennikarskich przez ko 
unie- 
winnieni mają rzekomo udać się 
pod osłoną policji amerykań- 
skiej do brytyjskiej strefy oku- 
pacy jnej. 

Amerykańska agencja prasowa w 
Niemczech odwołała swą pierwotną 
wiadomość, ża uniewinnieni w pro- 
cesie norymberskim Schacht, Papen 
i Fritsche mają być zwolnieni 
przed północą. Zakominikowano na- 
tomiast, że opuszczą oni Norymber= 
g€ dopiero co najmniej za dwa lub 
trzy dni samochodem ciężarowym 
pod eskortą policji woiskowej. Od- 
jazd ten ma odbyć się w godzinach 
nocnych, ażeby zapobiec manifesta- 
ciom ludności niemieckiej. 


Ob. Wa-jstawicislowi 


PAP oświadczenie 
sprawie tych punktów wyroku mo- 
rymberskiego, na które społeczeń- 
stwo polskie zareagowało krytycz- 
nie: Nie mam przed sobą szczegó- 


towych motywów wyroku — ośwjad 
cza prezes Barcikowski — tym nie 
'|mniej jednak trudno oprzeć się 
wrażeniu, iż unizwinnienie osób; 
współdziałających przy popełnianiu 
zbrodni wojennych nie obyło się 


bez pewnych sugestii natury polity- 
cznej. Sprawledliwość wymaga, po 
wymordowaniu wielu milionów H 
dzi i po potwornych zniszczeniach, 
dokonanych przez Niemców w całej 
niemal Europie — jak naisurowsze- 
go mapięłnowania tych wszystkich, 
którzy w zbrodniach tych, czy to w 
charakterze bszpośrednich spraw- 
ców, czy też pomocników brali u- 
dział. Nie chodzi tu tylko o -wymiar 
kary, lecz i © potępienie pomocy w 
dokonywaniw przestępstw. 

Zdaniem moim,  naświetlona w 
czasie przewodu sądowego rola 
Schachta, Papena | Fritschezo stoi 
w sprzeczności z uniewirnialącym 
wyrokiem. 

Przechodząc do kwestii przestęp- 
nych organizacj» uważam, że wszel 
ca onganizacja zmierzająca w jakiej 
kolwiek formie do wojny agresyw- 
nej, winna być uznana za organiza- 
cję zbrodniczą. Ponieważ caty ruch 
hitlerowski w swoim założeniu miał 
na calu prowadzenie wojny agre- 


w |sywnej, 


przeto uwzględniając trud- 
ności kwalifikacji prawnej, wydaje 
mi się, że stan faktyczny, przedsta- 
wiony w wyroku, dawał dostatecz- 
ne podstawy do uznania SA, sztabu 
generalnego ü naczelnego dowództwa 
Wehrmachtu, a tym. bardziej rządu 
3 Rzeszy za onrgatizacie zbrodni- 
cze. Rząd ten orzacież od początku 
swego istnienia celowo zmierzał do 
napaści na państwa w następstwie 
okupowane i dlatego też zakwaliii- 
kowanie go jako spisku przestęp- 
nego odpowiadałoby poczuciu słusz- 
ności. 


kul Pekina o antydemokratycznych 
tendencjach polityki włoskiej Rząd 
de Gasperi — czytamy — wykazał 
zdumiewającą niezdarność przy roz- 
wiązywaniu zagadnień wewnętrzno” 
politycznych | gospodarczych. Zar 
gadnienie odbudowy gospodarczej, 
likw'dacfa olbrzymiej rnit bezro- 
botnych, zniżznie niezmiernie wyso 
kich cen í walka ze spekulacia nie 
ruszyły z miejsca, Co więcej odby- 
wa slę dalszy wzrost cen 4 spadek 
lina. 

Nie jest to wywołańe przyczyna” 
mi obiektywnymi, lecz jedynie zar- 
ganizowana działamością kliki fi- 
nańnsowo-monopolistycznej przy zu- 
pełnej bezczynności rządu, który ©- 
twarcie przyznał się do bezsilności 
w walce ze spekulacją. 

Działalność rządu de Gasperi w 
dziedzinie polityki zagranicznej — 
pisze dalej „Nowoje Wremia“ odby- 
wa się w dalszym ciągu wedlug 
dawnych recept. De Gasperi pódpo- 
rządkował politykę zagramozną 
Włoch interesom swej partii. W Pa- 
ryżu de Gasperi wysunął prapózy= 
cję odłożenia na rok rozwiązania 
sprawy Tviestu+ Propozycja ta idzie 
na rękę tym, którzy nie są zamte- 
resowańi w niepodległości /' Włoch 
i wyzwoleniu ich od kontroli Za- ' 
granicznej, oraz służy interesom 
pewnych kół anglo-amerykańskich, 
dążącym do trwałego usadowiznia 
się w- rozmaitych punktach kuli 
ziemskiej, w których z tych czy in- 
nych powodów znalazły się siły 
zbrojne tych mocarstw. 

Włochy kończy „Nowoje Wremia“ 
— zmiajdyją się na rozdrożu. Naj- 
bliższa przyszłość wykaże czy war- 


stwy demokratyczne, narodu wło- 
skiego potrafią zjednoczyć swoje 


wysiłki, aby zapobiec kontynuowa- 
nia zgubnego kursu polityki tządu 
de Gasperi i osiągniąć realizację de- 
mckratyczńej polityki wawnętrznej í 
samodzielnej polityki zagranicznej 
dyktowanej przez podstawowe in- 
teresy naroda“. 


Francuzi nie 


NORYMBERGA (PAP).  Francu-| 
skie władze wojskowe odmówiły 
Papenowł prawa wjazdu do: francii- 
skiej strefy okupacyjnej. Natych- 
miast po uniewiunieniu przez Trybu 
nał Międzynarodowy Papen zwrócił 
się do władz francuskich z prośbą 
ó wydanie wizy, gdyż chce zamie- 
szkąć w Ravensburg, gdzie przeby- 
wa jego żona. Franuuski urząd bez 
pieczeństwa w Baden-Baden odmó- 
wił Papenowi prawa osiedlania się 
w francuskiej strefie okupacyjnej. 
Papen, wrócił się do brytyjskich 
władz wojskowych z prośbą o po- 


chcą Papena 


zwolenie osiedlenia się w Hambur- 
gu, gdzie mieszka jego córka. 


Znów przerwa... 


LONDYN (PAP). Kierownik dele- 
gacii brytyjskiej na rokowania w 
sprawie traktatu anglo-egipskiego 
lord Stanszate przybył z Kairu na 
lotnisko Hortholt. Oświadczył on 
korespondentowi Reutera, że roko- 
wania zostały przerwane. Sytuacię 
należy uważać za naprężoną. 
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Powszechne ubezpieczenie 


jesi celem maszego ruchu 


Przed laty 25 rozpoczęto prace 
organizacyjne celem zrealizowania 
wówczas obowiązującej ustawy o 
kasach chorych w r. 1920. Byliśmy 
wówczas jedyną organizacją poli- 
tyczną, która uważała wprowadze- 
nie ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby na zasadach ustawy z r. 1920 
za celowe i konieczne. Mieliśmy 
mnóstwo przeciwników: organiza- 


cje Lewiatana, związki lekąrzy, 
kołtunerię wszelkiego rodzaju, a 


w niektórych okolicach i robotni- 
ków. Mimo to, partia nasza, nie- 
zważająca na te przeszkody, po- 
pierała wszelkie prace, mające na 
celu wprowadzenie tej ustawy w 
życie, dostarczając przede wszyst- 
kim ogromny kontyngent działa- 
czy politycznych i zawodowych, 
którzy swą pracą osobistą i zro- 
zumieniem znaczenia ustawy u- 
łatwili wprowadzenie jej w życie. 


Po kilku latach, kiedy dzięki tej 
właśnie pracy ówczesne kasy cho- 
rych uzyskały prawo obywatelstwa 
i uznanie klasy robotniczej, rozpo- 
czął się atak sanacyjny na nasz 
obóz polityczny, a fragmentem tej 
walki przeciw nam była likwidacja 
samorządu  ubezpieczeniowego i 
wprowadzenie komisarzy. Stan ten 
trwał przez lat dziesięć, do wy- 
buchu wojny w 1939 r. 


Gospodarka niemiecka. pozosta- 
wila w Ubezpieczalniach Społecz- 
nych całkowitą ruinę. W niwecz 
poszedł ogromny wysiłek finango- 
wy i organizacyjny, pracę na po- 
lu ubezpieczeń społecznych trzeba 
było zacząć ponownie nieomal od 
podstaw. 


TRUDNOŚCI POWOJENNE 


Pracę tę rozpoczęliśmy w stycz- 
niu 1945 r. Dzisiaj, po upływie 
półtora roku, możemy: z zadowołe- 
niem patrzeć na jej wyniki, mimo, 
iż daleko jeszcze do doskonałości. 
Znamy jej błędy i braki, przede 
wszystkim w dziedzinie organiza- 
cji lecznietwa i zaopatrzenia w le- 
karstwa. Konieczny jeszcze będzie 
ogromny wysiłek, by naprawić te 
szkody, jakie nam wyrządziła woj- 
na i okupacja. W wielu dziedzinach 
poprawa zależeć będzie od warun- 
ków natury ogólno gospodarczej. 


Mimo to, nie zakładamy rąk i 
będziemy kontynuowali naszą pra- 
cę. Czeka nas wysiłek niemały. 
Musimy rozpocząć już teraz pracę 
nad ustaleniem zasad przyszłej u- 
stawy. Nie będzie to nowela, zmie- 


niająca jeden lub drugi rozdział 


obowiązującego ustawodawstwa u- 
bezpieczeniowego, lecz opracowa- 
nie nowej ustawy, dostosowanej 
do nowej struktury społeczno-go- 
spodarczej Polski i do nowych za- 
dań, jakie nas czekają w dziedzi- 
nie ubezpieczeń. Naszym hasłem 
jest powszechne zabezpieczenie lud 


Komunika: NKM 


Nadzwyczajna Komisja Miesz- 
kaniowa komunikuje, iż poczy- 
nając od 1 października 1946 r. 
wszelkie decyzje na przydzielo- 
ne przez NKM mieszkania dla 
Rad Zakładowych, fabryk i in- 
stytueji wystawiane będą przez 
Wydziały Kwaterunkowe właś- 
ciwych Starostw Grodzkich. 


Poleca się zatem Radom Za- 
kładowym fabryk po odbiór de- 
cyzji na przyznane lokale i og- 
łoszone w prasie, zwracać się do 
odnośnych Oddziałów Kwaterun 
kowych: 


1. Starostwa Śródmiejskiego 
— ul. 6-g0 Sierpnia 5. 

2. Starostwa Południowego— 
Ruda Pabianieka 210. 


3. Starostwa Północnega 
Limanowskiego 40. 


Nadzw. Kom. Mieszkaniowa 
w Łodzi, 


Ke tw AŻ 


Przed konferencją ubezpjeczeniowców-socjalistów 
LECCE OOCZPIECZĘNIOWCÓW-SOCJALNSŁOW 


ności pracującej miast i wsi, przed 
skutkami klęsk losowych. A przez 
ludność pracującą rozumiemy każ- 
dego człowieka pracy, bez względu 
na rodzaj wykonywanej pracy. 
Przyszła ustawa o zabezpieczeniu 
społecznym musi dać ochronę w 
okresie choroby, czy niezdolności 
do pracy lub podczas słabości i ro- 
botnikowi fabrycznemu i rolnemu 
i pracownikowi umysłowemu i lu- 
dziom wolnych zawodów i chłopu. 
Tak rozumieją ludzie naszego obo- 
zu politycznego urzeczywistnienie 
zasady powszechnego zabezpiecze- 
nia społecznego przeciw klęskom 
losowym. 


Iran żąda 


wydalenia konsulów angielskich 


winnych wywołania powstania w Persji 


LONDYN (SAP.) Rząd Iranu 
zażądał od rządu Wielkiej Bryta- 
nii odwołania angielskiego konsu- 
la w ispahanie, Trotta pod zarzu- 
tem, że brał on udział w wywoła- 
niu powstania w Iranie. 


Rząd brytyjski przed paru dnia- 
mi zapewnił Teheran, że zarówno 
Trott, jak i Gault — drugi konsul 
angielski w Iranie, nie przyczynili 
się do wywołania zamieszek w Po- 
łudniowym Iranie. 


Rząd brytyjski gotów jest na 
żądanie Iranu odwołać swych kon- 
sułów, uważa jednak, że tego ro- 
dzaju postawienie sprawy zaszko- 
dziłoby w poważnym stopniu sto” 
sunkom ang10 - irańskim, albowiem 
rząd Iranu nie dostarczył żadnych 
dowodów winy Trotta. 


Gwałtowne walki w Kazerun 
(miasto między Szirasem a Buszi- 
rem) wciąż trwają. Wojska rządo- 
we w Sile 600 ludzi stawiają czoło 
8.000 buntownikow. Położenie ich 
jest krytyczne, nie mają ani żyw- 


RZYM, (SAP). 


Wobec; obszarze Morza 


ROLA PPS W DZIEDZINIE 
UBEZPIECZEŃ 
Zakreśliliśmy sobie w poczuciu 
obowiązku społecznego, jaki PPS 
ma wobec człowieka pracy w Pol- 
sce, zadanie na ogromną skalę. 
Urzeczywistnienie tych zadań, 


choćby ustalenie już dzisiaj zasad 
przyszłej ustawy, wymagać będzie 
wysiłku intelektualnego dziesiąt- 
ków naszych fachowców. Te zasa- 
dy przedyskutować musimy w gro- 
nie fachowym, ustalając jedno- 
cześnie w porozumieniu z CKW 
polityczny stosunek do aktualnych 
zagadnień z dziedziny ubezpieczeń 
społecznych.. 


ności, ani amunicji. Miasto należy |słał depeszę do Teheranu następu- 


uważać za stracone. 


Buszir częściowo jest w rękach |końca, chociaż brak nam wody ij 
powstańców. Garnizon miejski wy- |żywności”, 


Wiezomiiionowe nadużycia 


w Ziednerzeniu Frzemysłu Gukrowego w Zabrzu 


WARSZAWA, (SAP). — 


Jak nam doneszą z Katowic | nego ustalenia braków 


— przewodniczący 


kiej Komisji Kontroil Spolecz-! kniecie 
nej złożył na posiedzeniu MRN | Zjednoczenia. 


sensącyjne oświadczenie, 
Stwierdzeno, iż w toku doka- 
nywanych przez komisję Irst>a- 
eyj miejscowych przedsię- 
bierstw i zakładów wykryto ol- 


brzymie nadużycia w Zjednecze| piątek, tj. 4 b.m, przybedzie do 
W| Gdyni, 


riu Przemysłu (/ukrowego 
Zabrzu. 


Wykryte nadużycia siegają za| Grzegorz Fitęlberg, 


wrotnej kwoty wielu milj. zł. 


Przewiduje się, że celem sno- cą. 


Strajk... jeńców wojennych 


pobity »llerremvcik« coraz bardziej zuchwały 


Śródziemnego, 


strajku, ogłoszonego przez parę| ogłosił komunikat następującej 


tysięcy niemieckich jeńców wo- 
jennych, którzy żądają natych- 
miastowego powrotu do kraju, 


rzecznik generała Lee, komen- 
danta wojsk amerykańskich w 


! 


——— 


Wojewódzki Komiteí PPS 


urządza w niedzielę dnia 6-go października b. r. 
o godz. ll-iej przed poł. w Sali Teatru WP przy 


treści; 

Niemcy zostali uprzedzeni, że 
Żadna ich akcja, przeciwstawia- 
jaca się porządkowi, ustalonemu 
przez władze amerykańskie, nie 
będzie tolerowana. Repatriacja 


ul. Jaracza 27 


Uroczysia Akademie 


w szóstą rocznicę męczeńskiej śmierci szermierze 
myśli socjalistycznej i bojownika o prawa ludu, 
wybrańca robotniczej Łodzi na prezydenta miasta 


tow. Norhkeria Barlickieśo 


na której przemawiać będą tow. Piotr Gajewski 
z Warszawy i Henryk Wachowicz 


Po przemówieniach część koncertowa 
Karty wstępu wydają dzielnice PPS 


wojewódz-| przez pewien okres czasu zam- 


| represje. 


Str. 30 


Efekty zakłamania 


Ciężki los uchodźctwa polskiego w 
strefach okttpacyjnych Niemiec, sta- 
je się z dnia na dzień dotkliwszy. 


m p 
"e a 
H | U ld oy zlikwidowała pomoc, której 


UNRRA i 
jdotąd udzielała, Ludzie pozostawient 
N zostali wiasnemu losowi, losowi, któ 
dry zgotował im biędny, pełen fana- 
Biycmu i nienawiści do demokracjł 
obóz Raczkiewicza i Sosnkowskiego. 
Kiedy skończyła się wojna i uchadź- 
cy oraz deportowani wszystkich kra 
|jów, pelni szczęścia i radości, ura- 


PRZED KONFERENCJA UBEZ- 
PIECZENIOWCÓW  CZŁONKÓY 1; 
P. P. S. H cali do domów, polskie czynnik; lon- 

Z tych powodów słuszną i celo-$ dyńsklie uważecy za stosowne moz- 
wą jest decyzja Centralnego Ko-gpetać obłąkańczą agitację przeciw 
mitetu Wykonawczego Partii ZWo- jj powrotowi do kraju. 
łania konferencji ubezpieczeniow= Wyruszyły całe plejady wysłanni= 
ców - czionków PPS. Będzie togków uzbrojonych w falsz, kłamstwo 
właściwe forum celem omówieniaĘ: obłudę, wyposażonych w fundusze, i 
tych zagadnień i ustalenia linii po-$ zaprzęgu uchodźców do swojej po- 
lityeznej Partii na terenie organi-Ẹlityeznej roboty, Do TROUE EA 
zacji ubezpieczeń społecznych, któ-g« imię było zohydzenie a własnego 
ra po zatwierdzeniu jej przez cen- 00%, rozsiewanię pogłosek: 1 rzuói= 
tralne władze partyjne stanie się”! kalumnii na tych, którym wyz- 
normą obowiązującą nas członków szą nad chwyty londyńskiej propu- 
jgandy. Agitację przeciw powsrotowi 
do domu doprowadzili do szczytu 
f perfidii, Ludzie nie wiedzieli, co po- 
z sobą. Wyniszczeni latamt 
przejść i morderczej pracy, znękani 
A tesknotų i pozbawieni w pierwszej 
ifazie uczciwych wiadomośc! z krajius 
nie umieli dość silnie przeciwstawić 
się kłamliwej propagandzie samacyj- 
Tej. Siłą bezwładności i zmęczeniu 
ulegali natarczywym perswazjom i- 
| gentów, pozostali na znienawidzonej 
FH ziemi niemieckiej i czekali realizacji 
złotych obiecanek, 


4 


ml 


ubezpieczeń społecznych, 
Alfred Krygier 


| Tymczasem, jak było do przewidze 
nia budzili zdziwienie wszystkich, 
Trudno pojąć i zrozumieć intencje 
Aludzi, którzy po latach mie wracają 
tam, skad ich siłą i gwałtem zabrał 
odwieczny wróg. 


jącej treści: „Będziemy się bili do 


Zapelniali w dalszym ciągu daw- 
ne hitlerowskie obozy. Amerykiań- 
skie konserwy i papierosy miały tm 
zastąpić kraj rodzinny, Agitcja: 
przybierająca codziennie na sile, 
wprowadzała chaos i zamęt w umi- 


rządzenia remanentu i doklad- sły otumamionych uchodźców, Wizje 
nastąpił cudownej przyszłości, malowane wa 


nedstawtę instrukcji Andersa, wpro 
wadzały zacietrzewienie i upór. Nie 
pomagały listy i nawoływania rada- 
ków. Nie dopuseczaro prawdziwych 
wieści z kraju, który starai do prus» 
cy i odbudowy. Sami Niemcy zaczęli 
zdziwieniem patrzeć na tych, 
którzy nie opuszczają miejsce swego 
poniżenia i znęcań.  Rozmadcie ko- 
Ww mentowali sobie polską chęć pozosta- 
wania w obozach, z którymi tałć stra 
śznie przez lata całe byli związani 
jeden z najwybitniej-fkoszmarem niedoli i hańby. 
szych kapelmistrzów Polski 


magazynów i składnicy 


ze 


Grzegorz Fitelberg 
wtsca do Fo ski 
WARSZAWA, (SAP). — 


Wypaczały się charakteru polskie. 
który przezgLudzie imali się może niejednokrot- 
okres wojny przebywał za grani-§nie procederów, będących w sprzecz- 

j NOŚCI kodeksem karnym. Sposob- 
ność jest najgorszym doradcą, Wy- 
bryki poszczególnych jednostek wy- 
traconych z normalnego biegu życia, 
robiły swoje. Dokcła deportowanych. 
Mrążyły wersje, przedstawiające ich 
jako przestępców kryminalnych, nie 
spieszących się do*domu, uciekają- 
cych przed sprawiedliwością, 


z 
z 


Ale to wszystko nie wrzekonywalo 
, .-.. Mupartych wrogów polskiej rzeczywi. 
odbywa się według przewidzia-Hstości demokratycznej, Fali agitacyj 
nego planu, rodzinom udzielonegzej b zdaża toja W dag Eda 
E AT: : jwnie, Wzmagała się coraz bardziej, 
został; zapomogi, F > H Doszło wreszcie do toi, že uchodźcy 
Po takim oświadczeniu Niem-g polscy stracili sympatię anglosasów. 
cy wrócili do pracy. PrzeciwkojĄ Widoki na jakąkolwiek pomoc finan 
agitatorom będą przedsięwzięteg 704 ze strony agitatorów diabli 
Wzięli, Ludzie pozostali ze swą gory- 
czę i nienawiścią do tych, którzy wy 
H korzystali ich naiwność i brak świa. 
śdomości, Do tego doszło jeszcze teraz 
gcofnięcie pomocy w wyżywiamiu, u- 
gdzielanej dotąd przez czynniki un- 
M rowskie, 


Mimo wszystko lóndyńczycy nie po 
jriechali swej akcji, Nie przyznali się 
| edo bledu. Zresztą trudno mówić o 
 Oołędach, gdzie ma się do czynienia 
A z wyrafinowaną premedytacją, gdzie 
p jfdla własnych celów poświęca się ży- 
ggcie i przyszłość rodaków. 


Człowiek tonący chwyta się wszel 
kieh możliwości. Głodny nie interpre 
gtuje sobie przepisów ustaw i paragra 
Y Žolądelł ludzki reaguje bez 
y gzotedu na to, co jest przyczyną jé- 
HB 5go głodu, Rozpacz į nędza nie są jak 
£ E najlepszymi doradcami, 


A 


Ale, co to wszystko obehodzi spra 
wew tego stanu rzeczy, Czy mieli 
oni ma celu dobro i przyszłość tych, 
których w tak wyrafinowany sposób 
odciągali od powrotu do Ojczyzny? 
Nie. Działał; w imię zaprzepaszczo- 
nych interesów kliki uzurpujących 
sobie prawó do reprezentowamia pol- 
skiej opinii publicznej, Dlatego roz- 
goryczonym rodakom, pozostaje jed- 
na tylko droga: do kraju, do swoichę 
po pracę i ludzkie bytowanie, 


js 


Gyniczne 
»Uroszorchy kuliuralne '| 


Jakież to dąwne wydają się już 
czasy. Wprawdzie losy wożny były 
już przęsądzone, a naród, wstrząś-i 
uięty nieznanymi mu od nałazdu 
Tatarów wydarzeniami, wracał do 
rodzinnych miąst i wsi.. Mimo tof 
ciągle jeszcze żyliśmy 
o losłe najbliższych, radośnie zdzi-f 
wieni wolnością. 

Ale już wtedy byli ludzie, którzył 
pozostawiali na boku sprawy oso- 


LO 


wieściamij 


biste, zdejmowali z ramion plecakfeitejisze stosunki 


wędrowcy, by zastanawiać się i p 
sać © tym, co czynić należy, by 
możliwie najszybciei życie koczow 
nicze narodu zamienić na byt Świa- 
domy swoich, najbliższych: choćbył, 
celów. t 

W wieły dziedzinach życia czu- 
liśmy się, ¿ak rozbitkowie z zato- 


pionego okrętu, którzy mają tyłkojczasu, 
a nad  soballladowywania skrzyń „cioci Unrry“'. 
trag.czne,gr 


pod nogami ziemie. 

wielkie niebo. Było ta 
ale i radosne jednocześnie... Rados- 
ne, choóhy dlatego, że pozwalała 
zaczynać hudowe od fundamentów, 


dprzyjechałem do Elbląga i 
się do Zarządu 
Jiormacię, w całym sennym mieście, 


„przy wieziono 


— Tak się że kiedy 


udałem 
Miejskiego po m= 


zdarzyło, 


abyło ogromne poruszenie, a odpo- 


iwiedmi referent zupełnie nie miał 
su Nie miał czasu — to za 
określenie. On miał, jak na 


„urwanie głowy”. 
gat z wypiekami na twarzy” bo 
towary UNRRA 
Hunra! UNRRA! Materiały dia 
ws!“ — krzyczały urzędnicze ser- 


Ga. 


Nie mogłem zabłerać referentowi 
poświęconego nadoścł roz- 


ostanowiłem zresztą w tej chwili 
nie starać się o materiały staty- 
styczne — uczyniła to już prze- 


bez starych hiędów i złych nawy-qde mną przebiegła konkurencja — 


ków przesizłości. 


stu najbardziej koniecznych wydaw-j 
nictw.  Kłócono sie wtedy o losy 
biblii, o nalepsze możliwości do- 
tarcia dzieł klasycznych do izb ro-j 
botniczych i chłopskich. Ci, którzrj 
znali dobrze masowego odhbiorce 
książek, twierdzili słusznie, żę wszełł! 
ka szmira i tandetą literącka dacic- 
rała przed wojną do rąk cz!owie-f 
ka pracy tylko dlatego, że nie dba-M 
ła o to państwa i największe 
ośrodki wydawnicze. 
Te wtedy, o naiwności! — wie- 
rzyliśmy, że prawdziwe dzieło sztu- 
ki nie zęstanie wytrącone z niczyich 
rąk wrząskliwą, natrętną i wulgar- 
ną tandeta sensacylno-pornograiicz- 
ną. A dziś? Przejrzyjcie odcinki 
ses waqta niektórych dzienników 

wydawnictw w rodzaju „Co tv" 
dzień nowieść*. I co gorsza, robia 
to ludzie czesto śwładomi zła, ci 
wczorajsi jeszcze autorzy artyku- 
łów o kulturze dla mas. Cóż ich 
wobec tego skłoniło do nisania tye 
zdecydowanie szkodliwych bzč 


i 


i 


DZIKIEGO PTACTWA 


napiszę Wam tylko to, co słysza* 
klem od łudzi o żyeją w tych mia: 
stach zabitych deskami i to co sam 


widziałem. 


Świat zabity deskami to nte 
Atikcja, pojęcie abstrakcyjne — to 
Arzeczywistość, zaczynająca się u 


ras na Wybrzeżu od Pruszczą i po 


Íza Wisłą, Zaginione Żuławy, Elbląg 


okolice. Tu wszystko dociera wol- 


niej: żywność, wiadomości nastroje. |bezustannym 'porykiwaniem 
WBRÓD|kówm Niemcy w znacznie zmniejsza 


Aż po sam Elbląg zalewy sięga- 


Jak wynika z meldunków nade- 


słanych przez Urzędy Wojewódz- 


Oczywiście nic innego, tylko wzgleHkie, ceny żywnościowe na dzień 1 


dy handlowe, 
cja i zysk. 


niezdrowa konkuren» 


widze w ręku robotnika tę coraz 
niestety, liczniejszą tandetę, mam 
zawsze chęć wołać za nim: „osz 
kano cię, drwią z ciebie cynicznie 
groszoroby*+ A tymczasem dobra 
książka zalega wielokroć półki 
księgarń, odcięta od odbiorcy wy- 
sokością ceny- 


wolnym 
Kiedy w tramwaju czy na ulicyfchieb razowy był r 


rynku, jak nąstępuje: 


aajtańszy w Byd 


goszczy — 12 zł, najdroższy w 
Łodzi — zł. 20. Ceny chlebą pytlo- 


amo dotyczy mąki pszennej 70%, 


która kosztowała zł. 37 w Katowi- 


Nie miejmy złudzeń. Gdyby zo-Kcach, zł. 48 w Warszawie, zł. 60 


stała przeprowadzona ankieta do- 


tyczącą wartości słowa drukowaneFKasza jęczmienna była najtańsza ły najtańsze w Kielcach i Białym- 
w Bydgoszczy — zł. 20, najdroż- jstoku — zł. 6, a najdroższe w Ło- 


żądamy wuroku śmierci 


Protest h. więżniów polit. obozów koncentirucyjnych 


go. które dotarło no wojnie do rak 
rohotnika jei wyniki  przeraziłyby 
nielednego, szczerze interesującego 
się zagadnieniami kulturałnymi. 
Opowiadano mi niedawno a „przed 
wojennym jeszcze pisarzu”, piszącym 
na zamówienie powieści sensacyjne, 
kryminalne i pornograficzne. Podob- 
no iego zarobki były tak wysokie, 
że mógł korzystać z zagranicznych 
mlełscowości wypoczynkowych 
niczym kupiec hurtowy z Piotrkow- 
sklej. Dziś w kawiarni coraz mac- 
niej klepie on po ramieniu „Kkale- 
ge”-po piórze — pisanza z praw- 
dziwego zdarzenia, który nie zawsze 
może znaleźć wydawcę. Czyżbw 
w Polsce tak niewiele się zmieniło? 
A my „naiwni“ piszemy o rewo- 
lucił... 

Coś tu zostało po drodze zgubia- 
ne, kteś wmieszał natrętnie swoje 
„trzy grosze“, któreby chciał wy- 
mienić na grube tysiące Możeby 
należała „zebrać krótkń za koł- 
nienz“ natręta i tak przekonywująco 
wskazać my drzwi, aby odeszłą go 
raz na zawszę ochota do geszef- 
cłarskioh ` interesów w dziedzinie 


kudłuru f sztuki, ap. 


Ludnoś 


tm, 


Więźniów Politycznych 
skich Więzień i Obozów Koncentra- 
cyjnych — protestujemy przeciwko 


Łodzi, a w Olsztynie aš zł. 80. 


Związek b. Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Więzień i Obozów wy 
dał odezwę mrotestującą, w którei 
in. czytamy: 


„W imieniu 250 tys. zorganizowa” 


nych członków oraz 4 milionów pod 
opiecznych Polskiego Związku b. 
Hitlerow- 


wyrokowi norymberskiemu w spra- 
wie największych zbrodniarzy świa- 


ta. 


My, tak nieliczni zachowani przy 
życiu nie zapomnimy niespotykanych 
w dziejach świata morderstw, któ- 
rych dokonali słudzy Hitlera uą mi- 


lionach naszych towarzyszy, nie po- 


godzimy się z myślą, że mimo nie” 
zbitych dowodów winy oskarżonych, 
mimo stwierdzenia ich odpowiedzial 
ności za wywołanie nalhaniebniei- 


Pomorza 


w hołdzie bohuterom z 1239 r. 


GDAŃSK, (SAP), — Z imieja- 
tywy Komitetu Obywatelskiego 
uczczenia pamięci żołnierzy 
pierwszego morskiego batalionu 
strzelców, poległych w kampa- 
nii wrześniowej 1939 r. na wy” 
brzeżu polskim, odhyło się w 
Wejherowie nabożeństwo, a ną- 
stępnie pochód na groby poleg- 


łych, gdzie oddano hołd boha- 
terskim żołnierzom. 

Komitet zamierza dokonać w 
calym powiecie . ekshumacji 
uwiok poległych żołnierzy i po 
chować je na wspólnym ementa- 
rzu. Trzy ulice Wejherowa ma- 
ją być nazwaue imi'niam nai 
bardziej popularnych polesłych 
żołnierzy, 


a szosy tak, że czasem, ma prze- dzielnicy, 


zł, 340. Masło było najtańsze w 


KURIER POPULARNY 


strzeni kilkunastu lub — kiłkudzie- 
sięciu metrów ladzie się w wodzie. 
Ptactwo wodne (jakie Kaczki!) nie 
kryje się nawet w przydrożnych 
szuwarach i wielkich 3 metrowych 
trzeinach czy tatarakach. Rozplenli- 
ły się tu wszędzie dzikie stwarze- 
nia, a myszy, podjadłszy nieźle 
pszenicy, zabrały się do okopowiz- 
ny: 

Q zniszczeniach | odbudowie Elblą 
ga pisano wielokrotnie — nie be- 
dziemy tego powtarzali; skonstatu- 
jemy tylko fakt, że najładniejszy 
budynek to Publ. Szkoła Powszech 
ua Nr. 3, i że gwar dzieci jest tu 
jedynym żywszym odgłosem. Je- 
éli dodamy do tego jeszcze trzy, 
fatalnie pomalowane, na jakiś bu- 
raczkowo - brązowy kolor, tramwa 
je, sunące przez puste ulice z szyb 
kością karawanu | dumne ze swej 
archaicznej konstrukcji — będziemy 
miei dość dokładny obraz tego 
miasta, które rok temu było żywsze. 
STOCZNIA NADZIEJĄ ELBLAGĄ 

Elbląg był żywszy, gdyż było tu 
dużo wojska, «Niemców handlują- 
cych i spekulujących sząbrowni- 
ków. Wojska dziś wie ma, poza 
lotniskiem, które daje o sobie znać 
silni- 


nej ilości sa odosobnleni w swojej 
szabrownicy eo, mieli 


Gdzie jesti majłianiej? 
Znaczna rozpiętość cen w różnych miastach 


szą w Białymstoku — zł, 35 i w 
Qisztynie — zł, 40. Zieraniaki by- 
ły najtańsze w Poznaniu — zł, 230 
a najdroższe w Warszawie — zł. 
600, Mięso wołowe było najtańsze 
w Białymstoku — zł. 120, a naj- 
droższe w Gdańsku — zł. 220. Mię- 
so wieprzowe było najtańsze w 
Warszawie — 215 zł., a najdroższe 
w Gdańsku — zł. 300. Słonina by- 
ła najtańsza w Warszawie — zł. 


250, a najdroższa w Gdańsku — 


Poznaniu — 260 zł.,'a najdroższe 
w Katowicach — zł. 400. Jaja by- 


szej wojny trybunał sądzący uniewin 
mi trzech z tych zbrodniarzy, a sied 
miu skazał tylko na karę więzienią. 

Przecież Schacht stworzył padsta- 
wy siły gospodarczej hitleryzmu 
możliwość prowadzenia wojny napa- 
stniczej, przecież Papen — to naibar 
dziej oddany dyplomata Hitlera. 
wróg demokracii, przecież Fritsche 
— to nailepszy organizator propa” 
gandy, tak wielkiej broni w opano- 
wanit słabszych, to najzajadłejszy 
wróg Słowiańszczyzny. przeciwko 
której wichrzył całe społeczeństwo 
niemieckie, 

Nie możemy się pozodzić z myślą, 
że postanowiono zachować życie: 
Hessowł, pierwszemu zastępcy Hi- 
tlera, współgracownikowi pomysłu 
napadu na Polske, Funkowi, który 
opracował plan wyniszczenia gospo- 
darczegoa krajów okupowanych, Rea- 
derowi i Doenitzowi — największymi 
morskim piratom i przedstąwiciałom 
bezwzzlędności armii  niemieckłef, 
Sehirachowi — wodzowi młodzieży 
który wychował nalbardziej odda- 
nych wykonawców hitlerowskich 
Neurathowi — czołowemu politykowi 
kliki hitlerowskiej, Speerowi — or- 
ganizatorowi produkcji sprzętu zbro 
jeniowego. 

My widzimy w wyroku stworz- 
nie możliwości rozwolowych dla od- 
radzających sie nacejenalistycznych. 
militarystycznych i totalistycznych 
prądów w Niemozech. 

W imię naszej krzywdy, w imię 
sprawiedliwości — żądamy dla wszy 
stkich  uniewinnionych i skazanych 
na kary więzienia wyroków 
śmierci, 


eZ 


wywieźć» 
teraz została 
pracujących w 
rządowych, państwowych i użytecz 
ności publicznej. 
miasa jest 
nia obecnie 
ków, ale rozrośnię się niewatpliwie 
bardzo szybko» 


łożone nia odżyje dopóki pracujące 
dzień | noc pompy nie osuszą Żu- 
ław i nie zącznie się na serio, ną 
wielką skałę odbudowa. 
nych warankach trzebaby choć za- 
bezpieczyć mniezamieszkałe 
w których 
stropy. A marnują się budynki na- 
prawdę cenne ł miękne. 


W MALBORKU RUCH WIĘKSZY 


Tu i cukrownią się buduje wspania- 
la i ruch jakoś większy. Przez mią 
sto ciągną samochody w kierunku 
przeprawy, koło potężnych, poszar- 
panych pociskami murów: 
skiego zamku Zamek góruje 
miastem, ale nie sięga pnących się 
w niebo, dymiących pracą kominów 
fabrycznych. 


fym ruchem pociąwów, — nis jest 


dzi — 10 zł. za sztukę. Jeśli cho- 
dzi o materiały opałowe, to węgiel 
był najtańszy w Katowicach — 
1100 za tonę, a najdroższy w War- 
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IAT ZABITY DESKAMI 


— kraj zalany wodą 


zniszczony 1 można powiedzieć, 
„prezentuje siç“ dobrze. Kłopoty 
straszne ma tylko podobno magit- 
strat, który nie może wyjść z dłu- 
gów. 


to dawno wywieźli 
tylko garstka ludzi, 
instytucjach samo- 


Wielką nadzieją 
Stocznia, która zatńud- 
około 600 pracowui| W KWIDZYNIU ZA TO NUDY 
Na wzgórzach ten gród rozłożo- 
ny, zrujnowany bombami cichy 
bardzo wiedzie sobie żywot. Ptac- 
two mile na licznych drzewach 
Śpiewa i nikt go nie płoszy. Handal 
wielki, ruchliwy, gwary wielko- 
miejskie — obce są temu spokojne“ 
mu miastu. Studenci, którzy sie 
wiedzieli, że do Kwidzynia mz 
być przeniesiona część  Politechni- 
ki Gdańskiej, aby im się łatwiej 
było w ciszy uczyć, mia są jakoś 
zachwyceni tym troskliwym pedar 
gogów pomysłem. Bo to, powiada” 
ją, dziura zapadła nie miasto; koty 


Piękne to miasto, wspaniale po- 
W obec- 


domy, 
brak dachówek niszczy 


Lepiaj jest trochę w Malborku, 


do którego dostać się można zltu podobno, z nudów umierają, a 
Elblaga bardzo punktualną  koleją.|mnie się to widzi bardzo prawdo- 


podobne. Brak tu motoru odbudo- 
wy, czego dowodem choćby stoją“ 
ca bezczynnie cegielnia, 


PRACA WOLA- 

Kraj przejechałem piękny, mł- 
sternis przez Pana Boga lodowco- 
wym pałącem urzeźbiony, ale pu- 
sty, senny, cichy: i dżdżysty. Dużo 
trzeba będzie wysiłków t pieniędzy 
włożyć w: te pola mawodnione obfi- 
cie latami. Rolnik, gdy się tu osiud- 
li, poznawszy urodzaje pszenno- 
buwraczanej ziemi, i fabrykant któ- 
ry nie szukając znajdzłę warszta- 
ty i hals dla swej pracy zatrud- 
niającej setki robotników — ci do- 
piero dadzą życie wsi i miastom: 

Teraz jest bieda. Ale są warsz" 
taty, jest ziemia. Jedźmy na Ma- 
zury, po chleb, po pracę! Jedźmy 
odbudować, to co, lata niewoli znisz 


teutoń- 
nad 


Dworzec kolejowy tętniący ciag- 


szawie zł 3500 i w Gdańsku zł. |czyły! 

4000 za tonę. A. J: Krz 
oe a e E 1-1 

HEINZ POL 10) 


A. Q. 


Z działalności V-ej kolumny 


Dajemy jeszcze jeden przykład, jak skutecznię VDA tarowała dro- 
zę 3-6] Rzeszy w okresie weimarskiej republiki i z jakim zapałem, nie 
szczędząc trudów, zatruwała dusza mfodego pokolenia. Pod koniec 1920 
roku została rozpowszechnionaw niemieckich szkołąch średuich pięknie 
wydaną książeczka, ozdobiona rysunkami, fotosami i zaopatrzona w dar 
ne statystycznę. Tytuł tego wydawnictwa był: „Dziecię niemieckie, co 
nowinieneś włedzieć o Niemcach zagranicznych?" Wydawcą był na- 
czyciel À. Stein „przedmowę napisał nadburmistrz Kolonii Adenauer. 

Książęczkę rozpoczyna twlerdzeniem, że „w Europie co szósty 
człowiek jest Niemcem*+ Na dowód przytoczena została następułaca sta- 
tystyka, w której zastało stwierdzone, że jest w Europie: 

Niemców — 81,5 milionów 

Wielko - rosjan — 70 milionów 

Anglików — 47 milionów 

Włochów — 41 milionów 

Francuzów — 35 milionów 

Ukraińców — 23 millony 

Cyiry fantastyczne, pomijające wiele narodowości i dla specialnych 
oelów spreparowane. W rzeczywistości Francia liczy a górą 40 milio- 
nów mięszkańców, ale statystyka wyraźnię pomija Alzącię i Lotaryngię, 
a nawet Bretonów 1 Basków uważa za „nieFrancuzów'. Chodziło prze- 
cież tylko o to, by dowieść niemieckiej młodzieży szkolnej, że, co się 
z tryumfem podkreśla: «my, Niemcy, lesteśmy najliczntejszym para- 
dem w Europie". 

Po tym nadzwyczał przekonywującym na fałszywej statystyce epar- 
tym oświadczeniu, nąstępuje wyjaśnienie, kogo nazywamy Niemcem 
Zazranicznym. 

Oto delinicja: 

„Niemcy, którzy żyją poza Rzeszą nazywają się Niemcami zagra- 
uicznymłi. Mają oni wspólny z nami język, jedną krew i wspólną mie- 
mieckość, są jedynie obywatelami obcego państwą. Państwo, w którymi 
mieszkają, udziela im gościny. 30 milionów Niemców mieszka zagranicą”. 

Dąlei w treści czytąmy: 

„Naród nasz żyje w skupionej masie 75 milłonów w środkowej Euro- 
pię. Niemcy zagraniczni mogą być podzieleni w sposób następujący: 

a) Niemcy, którzy zajmują odkreśloną niemiecką przestrzeń języ- 
kowa, która w 1919 r. odpadła od Niemiec; 

b) Niemcy w krajach naddtmajskich i alpejskich; 

c) Niemcy we wschodniej Europie; 

d) Niemcy za oceanem. 

Wniosek z tego podziału wynika sam z siębie, gdy wszędzie żyję 
masz naród“ samo się przez się rozumie, że: „co 3-ci Niemłec żyłe 
zagranicą“. Krótko mówiąc, włąściwie cały świąt jest niemiecki. Po- 
zaestąłe narody, w szczególności słowianie w omawianęj książce przed- 
stąawione są jako „masy ludowe bez wartości, które maja czelność 
przeciwstawiać sie niemieckiemu naporowi*. Historyczny roawój w 
środkowej i wschodniej Europle jest przedstawiony w sposób następu- 


lacy; 
(d. < mn) 
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KURIER POPULARNY 


Str. 5 


Hazardowa gra 


Na początku 1942 roku, nadeszły 
Ponownie informacje, że Niemcy 
znowu szykują się do podbicia 
Szwecji Tym razem, Hitlerowi cho 
dziło o szwedzkie szlaki komunika 
cyjne, których posiądanie zabezpie- 
Czyłoby mu należycie niepewne 
dotąd drogi dostaw na północne od- 
cinki frontu w Z. S. R R 

W ciągu stycznia, do Sztokholmu 
napływały coraz to nowe wiadomo- 
ści, pozwalające na odtworzenie 
sobie odrazu zbrodniczych  zamie- 
rzeń napastników. Wynikało z tych 
danych, ż3 imwazia rozpocznie się 
w końcu lutego, a przeprowadzą ią 
n'emięckie siły, skłądaljące się z 
45 dywizji, które miały  udąrzyć 
jednocześnie z Danii, Norwegii i 
północnych Niemieo W tym stane 
rzeczy, zmohbilizawano całość wojsk 
szwedzkich już pod koniec stycz- 
nią, kierując j° do obsadzenia punk 
tów strątegicznych. 

Na wieść o tym, marszałek pol: 
ny von Bock, któremu zlecona przy 
gotewanie tej nowej wyprawy ban- 
dyckiej; udał się do głównej kwa- 
tery Hitlera, raportuiąc mu — jak 
to dosłownie doniósł szwedzki wy- 
wad — że „ktoś uprzędzjł tych 
przekłętych Szwedów”! 

Von Bock domągał się w związku 


s 


wywieźli Szwedzi tys 


przed realizacią tego projektu, do- 
wiadział się o nim szwedzki wy- 
wad. Zlecono potajemnie tym Ży- 
dom, by co noc zbierali się ną duń 
skim wybrzeżum leżącym nawprost 
Malmoe i południowej Szwecji. 

I tak, ca noc miały miejsce sce 
ny, które dadzą się. porównać chyba 
tylko z biblijnym rozstąpieniem się 


fal morskich przed  uciekającymi 
plemionami Izraela. 

PRZEZ MORZE KU WOLNOŚCI 
Żydzi wsładali na małą, przy- 


brzeżne łódki, na sklecone ad hoec 
tnatwy, nawet na szerokie drzwi, 


wz: 


skie cie 


gip 
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KAIR (SAP.) Kryzys we- 
wnętrzny w Egipcie zaostrzył sie 
po manifeście, ogłoszonym przez 
Wafdystów (nacjonalistów egip- 
skich) wzywających naród egip- 
ski, by przygotował się do walki 
narodawej. 

Wafdyści żądali uprzednio roz- 


z tym od Hiilsra, przydzielenia my |wiązanią gabinetu, spotkali się jed- 
čo dyspozycji dodatkowych 20 dy-|1Ak ze sprzeciwem innych partii, 


wiziŁ Ale Hider nie mógł sobie po- 
zwolić na odciągnięcie takiej sity 


Wobec tego król zmienił swój 
pierwotny zamiar i zostawił u wła- 
dzy Sidky Paszę ze starym gabi: 


z frontu wschodniego, gdzie — jak |netem, którego dymisja nastąpiła 
"wiemy — sytuacja już wtedy nie|już zeszłej soboty. 


układała się dłą Niemców zbyt ró- 
żowa. 


WOJNA W PODZIEMIACH 

Niewiele opow'eści może się rów 
nać sprawozdaniom o współpracy 
szwedzkiej z ruchami oporu w Da- 
nii i Norwegii. Jednym z pierw- 
szych wyczynów, bydło przeszmuglo 
wanie do $zwecji słynnego duńskie 
go fizyka, o światowej sławie 
Nielsa Bohra który 


Rokowania o traktat z W. Bry- 
tanią utknęły w „ślepej ulicy'. 
Przewidywana jest albo zmiana, 


Nie tylko 


zależy na bazach w Islandii 


REJEJAWIK (SAP.) Rząd 


następnie Wielkiej Brytanii wysłał notę do |lejąlistycznej w Islandii tak ko- 


udał się do Stanów Zjednoczonych, |rządu Islandii, w której popiera 


biorąc tam czynny udziąf w  pra:|ŻĄdanią St 


cach badawczych nad energią ato- 
mową: 


W mroku 1943, Gestapo postano- Raflavik, które 
wito wysłać 8.500 duńskich Żydów, kuowane zaraz 


anów Zjednoczonych, 
domagających się baz w Islandii. 
Amerykanie” chcieliby przez jakiś 
cezas jeszcze zatrzyriąć lotniska 
miało być, ewa- 
po zakończeniu 


da obozów śmierci. Na dziesięć dni wojny: 


„Wielkanoc“ St 


Sziąka i 


„Bywają chwilę takiego nieszczę- 
ścia, kiedy czławiek ma prawo liczyć 
na zrozumienie i pomoc ze sirony 
najbliższego swego krewnego — dru- 
giego człowieka! Nie będzie pustym 
frazesem stwierdzenie, że olbrzymią 
większość uczciwego społeczeństwa 
polskiego zjednoczyła się w głębokim 
ludzkim współczuciu z losem żydow- 
skim podczas okupacji, choć į nasz 
własny nie był wtedy do pozazdrosz 
czenia. 

Igtniały jednak u nas i, miestety, 
istnieją po dziś dzień jednostki i gru 
py antysemickie, które mwiczego nie 
zapanmiuły i niczego się nie nawazy- 
ły! Z takimi trudne porocumiewie, 
Śmiem twierdzić, że zastarzały anty 
semityzm jest nieuleczalny. Przestał 
an bowiem być przekonaniem. Stał 
się złą, fjanatyczną wiarą — a sz 
wiarą mie ma dyskuajił Jak dalece 
nasz organima, społeczny był osta- 
biomy w dobie przedwojennej przez 
rozkładowe bakterie amtysemityzmu, 
tego dowodai fakt, że postawienie 
kwestii żydowskiej w szerakiej hu- 
manitaenej płaszczyźnie było czymś 
nie tyle niemożliwym, ile... żenują- 
cym. O sprawie żydawskiej szeptało 
się po kątach, głośna — wypawiada- 
ło się same nieszozere frazesy. 

Dziś jest już lepiej, Bo spróbuj- 
my odpowiedzieć 


pytanie: czy wystawienia takiej 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 


„ dtwinowskiego 


sobie szczerze nm. 


prohlemy 


sgiu jak „Wielkamae* Stefana 
Otwinowsiiiego przed wojną było 
możliwe? — Nie wyobrażam sobie 


tego, Sądzę, że dzikie wrzaski zagłu- 
szyłyby z pewnością oklaski, który- 
m darzyliśmy autora na ostatniej 
premierze w Państw, Teatrze W. P. 
Poruszyłoby omo całe gniazdo os i 
am! Przedstawienie zakończyloby 
się miemożebną hecą, o ile wogóle 
dałoby się doprewadzić do końca. ' 

Dziś już jest, chwała Bogu, ina- 
czej, Skoro możemy już... słuchać o 
bolesnych š upokarzających dla nas 
sprawach, świadczy to, że znajduje- 
my się na drodze do ogólnej popra- 
wy zdrowia moralnego, 

O oóż chodzi w azłuce Otwinow- 
skiego? — Autor miał odwagę pa. 
stąwić przed trybunałem naszego su 
mienia sprawę współżycia naszego 
z Żydama w dabie przedwojennej i 
w ezasie okupacji Czy rozważając 
tę Mwestia sine, ira et studio, mie 
będziemy mieli sobie nic do wyrzu- 
cenia? Na to niech już sobie odpo- 
wie każdy indywidualnie po kołet. 
Ja odpowiedzieć mógłbym tylko sa 
siebie, Sztuki Otwinowskiego wystu- 
| shatem z uwagę i mie bez warusze- 
nia. Nie wywałała ona zbyt żywego 
apiauzu ma widowni ale w tym mie 
ma wie dziwnego, Nie oklashuje się 
hałaśliwie rachunku sumienia, na- 
wet wtedy, kiedy go robi za mas 


EWS 


mności * 


$yinacja wewnetrzna w Egipcie 


nie uległa jeszcze wyjaśnieniu 


jące skazanych zagładę 


Przedsięwzięto też wtedy specjał- 
ne środki, dła zapobisżenia na przy 
szłość podobnym ucieczkom; kom- 
trolowano zwlaszcza krążące pizy 
brzegach duńskich statki  szwedz* 
kie, na które patrole niemieckie 
wpuszczały psy policyłne, mające 
odszukać kryjówki zbiegów. 


wyrywane z kabin kąpielowych 


| 


ijsię już nieraz resztą sił, uciekinie- 
zaimprowizowanymi wioslami, Chaw: Cała ta operacja odbywała sie 
pychałi się możliwie najdalej  odjpod stałą osłoną szwedzkiej mary- 
duńskiego brzegu. Płynęl/, bladzi zejnaski "wojennej, której jednostki 
zdenerwowania, w zupełnej  ciszy,|otrzymały rozkaz strzelania, gdyby 
lękając się, że każdy szmer może| Niemcy usiłowali napastować stat- 
zaalarmować niemieckie  patrolejki ratownicze. W ten sposób, nie- 
uadbrzeżne. , Co noc, tysiąc osób|mal że cała żydowska ludność Da- 
wyruszało z duńskiego brzegw Nie|mi sohroniła się do Szwecji. 

mesieli płynąć daleko, gdyż równo- 
cześnie, pod osłoną nocy, wypły- 
wały ze Szwecji niezliczone moto- 
rówki, zupełnie npaozaciemniane, któ- 
re kierewały sie pod sam brzeg, 
strzeżony przez Niemców, gdzie 
wyławłano z wady, utrzymujących 


| 


Ale Szwedzi szybko poradzili sọ» 
bie i z tym miebezpiəoczeñstw env 
Chemicy szwędacy spreparowąłi 
specjalny proszek, który  zawierął 
jako główne składniki wyciąg 2 
krwi ludzkiej oraz kokainę. Proszek 
ten otrzymali wszyscy .kapitąnowie 
żeglugi szwedzkiej, którzy wypły- 
wał na morze, by tam ratować 
uciekinierów. Posypywano nim na 
widok podpływałących niemieckich 
ledzi patrolowych, pokłady szwedz 
kich statków: W rezultacie, me- 
mieckie psy polcyjnę, zaczynaly 
natychmiąst węszyć, pobudzone za- 
pachem krwi ludzkiej, ale już pierw 
sze, solidne odętchnięcie kokainą 
wchodzącą też w skład proszky — 
Gdhięrało im ma długi czas węch 
nnieszkodliwiając je tym samym zu 
pełnie. 


PROSZEK DŁA ZMYLENIA PSÓW 
Gestapo dowiedziało się oczywi- 
ście o mcieczce tych ludzi, kiedy 
nie zdołano ich odstawić na punkt 
zborny w dniu wyznaczonym ma 
wyjazd do obozów śmierci. 


nad Nilem 


e 


albo rozwiązanie traktatowej dele- |częcie roku uniwersyteckiego, któ- 
gacji egipskiej, w której silna o-|re miało nastąpić w sobotę, be- 
pozycja Makram Paszy i Cham- |dzie przesunięte o miesiąc ze wagle 
sy Paszy wywołała obecny kryzys. |du na ogólnie wiadome nastawie- 

Mąkram Pasza oświadczył, że o- [nie studentów. Studenci już od 
becny gabinet nie ma prawa dzia- |miesiąca głoszą te same hasła, 
lać i że konieczne są wybory po- |które zawiera manifest wafdy- 
wszechne. stów. 

Nie jest wykluczone, że rozpo- 


Peine składy wełny 


czekają w Australii na załadowanie 


SIDNEY (SAP) Spór między 
maklerami wełny a australijskim 


| Ameryce 


| 


Powieść biograficzną znakomi- 
Lego polskiego rzeźbiarza, ucznią 
Rodina, 


JÓZEFA GARDEVDOKIEGOQ 


p. t. 


BYŁO NAS TRZECH 


związkiem zawodowym pracowni- 
ków i robotników portawych po- 
wstrzymuje załadowanie 18.000 
bali wełny, należącej do towarzy- 
stwa Dalgety („Dalgety Compa- 
ny“) na okręt frachtowy „Fort) 
Mingan‘, Trzy inne okręty ocze- 
kują również na załadowanie po- 
nad 20.000 bali wełmy tego same- 
go towarzystwa, lecz ani pracow- 
nicy ani robótnicy portowi nie po- 
dejmą się ich załadowania. 


Gazeta zjednoczonej partii so- 


mentuje notę angielską; „Nata ta 
jest interwencją obcego państwa 
w sprawy lIsłandii, lecz dyplomaci 
amerykańscy i przyjaciele, któ- 
rych mają w Islandii, mylą się 
myśląc, że można takimi metodą” 
mi nastraszyć naród Islandii“, 


Sekretarz związku oskarżą Mak- 
lerów a odmowę przyjęcią rozjera- 
stwa oraz odmowę przedstawicie- 
lom związku mą zbądanie agend 
handlowych maklerów, wreszcie, 
że makłerzy zachęcali do stworze- 
nią związku łamistrajków. 


Ze skupionych twarzy 


ktoś inny. 
jakie widziała się na widowni pod- 
czas przedstawienią, wyczytać mot- 


antysemitą uwaga niemal zq pożą- 
dane! Uważa om, że nieludzkie wy- 
tępienie Żydów — to dla nas ulat- 
więnie w rozwiazaniu żydowskiego 
problemu, Protestują przeciwko je- 
go zdami przedglawiciełe lepszej 
części polskiego społeczeństwa, Lecz 
ogół odnosi się do zamierzonego 


młodej 
współczesnej generacji ginie smiet- 


ezennik, a przedstawiciel 


cią : człowieka czynu!  Symboliczńna 
jest i ta „Wielkamoc*, w Żydów — 
święta wyjścia z domu niewali, w 
chrześcijan — święto zmartwych- 
wstnia, które w życiu mię. znajduje 
jeszcze na razie swego odpowiedni- 


nu jednak było, że utwór Oiwinow- 
skiego cel zamierzony osiągnął. 
„Wiellęąanoc' jest  wzyakiowym 
dramatem, poprzedzanym prologiem, 
W prologu oglądamy najpierw, jak 


to było z tym wspólżyciem ma rok,|Przez Niemców wytępienia Żydów| kę  Syumboliczne si dymy pożaru, 
zy dwa prezd wybuchem wojny, —| biernie. Wieść o zamierconej przez |spawijające dom pary bohaterów 
Małe miasteczko pod Warszawą — |Żydów próbie oporu zbrojnego, na-|dramatu. Sceny poetyczne przeplae 


pełmia polskich mieszkańców mia- 
steczka raczej ndechesig i praeraże- 
niem. Niemcy mścić się będą! Nas 
wet mlody Łuski, któremu zapadła 
w serçe Ewa Freudówna, wie jest w 
stanie zdobyć się na odruch czynu. 
Jest wyczerpany nerwowo utmosferą 
Warszawy. Ratunek Ewy przypada 
starszym panom, Nawet antysemita, 
choć niezbyt chętnie, adobywa się na 
odrych ludzkości. Ewa wydostaje 
się do stolicy, gdzie znajduje schro- 
mienie w mieszkaniu kochającego ją 
Polaka, który kaja się z przyczyny 
swojej przelotnej ałabości, Obecnię 
lgs związał ich na całe życie, — Czy 
1 na śmierć także? Tak by z symbo- 


tają się z realistycznymi epizodati, 
od których nie była wolna i grecka 
tragedia, Odpowiada im į dostosa- 
wany do gytuaeji styl dialogu, W 
momentach nastrojowych, lub wzma 
żanego dramatycznego napięcia, bo- 
haterom wtórzy śpiew chóru lub 
dźwięłei muzyki, Niełatwe zamięrze- 
mie ujęcia problematyki społecznej 
w kształt artystyczny udała się au- 
torowi bardzo pięknie. Sztuka zastu- 
giwałą na dobre zrealizowania 308= 
nicząe, 

Dramat Otwinowskiega ma jednak 
t słabe strony, mie brak mu pew- 
nych niedociągnięć. Mogę mówió a 
tym, ustosunkowawszy się pozytyw- 


to obraz Polski w miniaturze, Na ta 
kim wycinku można wszystko poka- 
zać wyraźniej. Spotykamy się łu z 
przedstawioiełim; Polaków i Żydów. 
Przedstawiciele Żydów wazyscy Tra- 
czej dodatni, Wśród Polaków pozną- 
jemy jednego typawega autysemitę. 
Wmływ jego w miasteczku musi hyć 
jednak niemały, bo z wypowiedzi ro- 
dziny Freudów przebije gorycz z po- 
wodu pamujących stosunków, Wśród 
Żydów żywa jest również legenda o 
jakiejś aadaumionej krzywdzie, w 
symbolizawanej w studni na rynku: 
w której pijane polskie pospólstwo, 
przee zie „figle“ utopilo kiedyś sta- 
rego Żyda, Wspomnienie tej brzyw- 


dy łagodzi iatnienig w miasteczku licznego zakończenia sztuki wypa-| nie do całości. Z gubłu wymagtń 
Polaków dobrych È szlachetnych, | dato. dramatu, sztuce na ogół brak akcji. 
spadkobierców polskiej myśli kuma-| Tego co ymsgtoczylem w mpobież- | Chwilami robi wrażenie uscenizowąe 
nitarnej i toleramcyjnej. Przybysz z|nym stresaczeniu, Otwinowskii nie |nej rozprawy. Figury doktora 
Warszawy, młody Łaski, mie żywi | pokazuje nam, na szczęście, w po-|Przypkawskiego, młodego Freuda, a 
również żadnych antyżydowskich u-|staci realistycznego widowiska, In-|zwłaszcza głównego bohatera, Sta- 


przedzeń, Wprowadza on w ściśniętą stykt poety wskazał mu jedyną dro- 
jatmosferę żydowskiego domu prze-| ge właściwą do osiągnięcia zamierzo 
świadczenie, że pomimo istnienia ani nego celu. „Wielkanoc ma w sobie 
tysemitów-Sichisdich, mie brak w|ęoś z dramatu symbolicznego, coś z 
Polsce ludzi dobrych į przyjaznych.| ducha tragedii greckiej, coś z mi- 
Lecz oto przychodzi rok 1943 — |sterium, Symboliczne są same postaj płiwie sam to zauważy. 

czas męki i prześladowań, którego |cie ludzkie, i miasteczko, + studnia,| O realizacji — w numerze następ- 
ofiarą na prawineji padają przede|w której przedstawiciel atarego ŻY-| nym, 
wszystkim i, To oo się dzieje, dostwa skonał bierną śmiercią mg- 


misława Łaskiego, są zbyt papiero- 
we, Diałog miejscami przybiera ze 
sceny rezonans waże nieprzewidziae 
ny. Tu i owdzie przydaiby mu się 
jeszeze pewien retusz. Autor niewąt 


ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


Str. 


— a 


6 


KURIER POPULARNY 


W dawnej firmie 3 


Nie sziulta z pełnego $ 


Magazyny Ministerstwa Poczt w 


U Zbiegu Katnej i Wólczeńskiejjwej: latach niewoli spędzonych w riat haftowanie. Tak by chciala| walczonym potęgą ziednoczonych 
dochodzi nas już regularne tempo|słynnej kopalni soli w Helmste sd jakoś "zmniejszyć koszta i nie uda-|ramion, Słowa te zwolna trsiiaią do 
uderzeń młotków o cegły i kamie-|— gdzie pracował łącznie z wiezn:a-lie Sie. przekonania — i jeszcze jedna pla-| 
Tie. Jeszcze kilka kroków | staje-|mj obozu koncentracyjnego Ham-| Rada Zakładowa przejęła antu-| cówika socjalistycznej młodzieży 
my ptzed bramą  odbudowywują-|burg — Neuengamme — po pawrojzjązm tów. Hajduka. Nazywa go|rozpoczyna swój organizacyjny Zy- 
cych się obecnie Państwowych Za-|cie do kraju powrócić do swej firmyj.swoim dyrektorem, mimo, że i z|wot. Nowi towarzysze, a wiłaściwie 
kładów Wiłókienniczych,  będących|w charakterze majstra. pozostałymi nztotkati dyrekciijtowarzyszki pytają, czy w tej mo-| 
ongiš własnością prywatnego kapi-| Tow. Pokrzywa, czt, Dz. Czerwo*|współpraca układa się jak najlepiej] wei Polsce Jutra one, jako robot- 
talisty — Danzigera. Istotnie — tuż|na PPS, wchodząca w skład Rady|' ku ogólnemu pożytkowi. nice będą mogły się uczyć, będą 
przy samej bramie w szybkim tem-|Zakładowei, przyjęta została do fir MŁODZI IDA miały na rozrywki i będą mogły so- 
pie wznoszą murarze na  miejscu,jmy w r. 1928 jako  dorastająca| Na podwórku zebrała się jakaśjbie kupić. pończochy z perlonit. 
gdzie jeszcze przed trzema tygod-|óziewczynka i jest dzisiaj rrzodwiącą grupa. Okazuje się, że jest to pierw-| Delegat nie był widać zbyt dobrzej 
niami znajdowały się gruzy — n0-|prządką tyki Tow. Pokrzywa malsze organizacyjne zebranie tutejsze-| zorientowany, ba konkretnego za-| 
wy budynek. W głębi inni rozbie-|jedno zmartwienie — właśnie wy lgo koła OM TUR. Z przejęciem|rewnienia na to ostatnie zapytanie 
rają wysoko sterczącą pofabrycznią |brała prześliczny materiał na ZA mu mlody chłopiec.|nie zdecydował się dać, Lecz nowe 
ścianę, ocalalą z pożaru w pamięt-|dar Dzielnicy, „który bedzie najpięk-|tow. ŚKiciak. Zebrani w Skupieniu| towarzyszki, mimo to wierzą: że w 
nych dniach styczniowych 1945 r.|niejszym sztandarem socialistycznej| wysluchują słów delegata  Woje-|socjalistycznym wysiłkn wywalczą 
Niamcy bowiem posiadając w tejlŁodzi”.. Boi się tylko, że innym|wódzkiego Komitetu OM TUR, któ-|nie tylko społeczne, ale i materialne 
jabryce jakieś tajemnicze  składy|towarzyszom włosy staža ma głowie,lry głosi im iakieś nowe prawdy ojrównouprawnienie wszystkich. 
metalowego sprzętu, przynagleni| kiedy przyidzie rachunek za mate-|lepszym jutrze Świata pracy, wy” Wicz. 
szybkim marszem zwycięskich 
wojsk polskich i radzieckicii — zde 


cydowali się oddać ie na 

ognia, aby tylko nie dostały 

ręce polskie, 
OBRAZ NĘDZY 


pastwę 
Sie w 


I ROZPACZY 


Dyrektor Nowiak, ma za soba 
52 lata pracy w przemyśle  wtó- 
kienniczym. Od 1912 r. pracował 
na kierowniczym stanowiska w fir- 
mis „Danziger*. Wiłądze polskie 
powierzyły mu w lutym 1945 r. 
kierownictwo fabryki, która w 


owym okresie z wyjątkiem jedne- 
go dało stojącego budynku przedsta 
wiała kupę gruzów i „obraz nędzy 
i rozpaczy” jak to stwierdza 
przewodniczący Rady Zakładowej 
tow. Dumalski — stary PPS-owiec, 
pracujący tutaj od 26 lat 

Rozpoczęła się syzyfowa 
bez kredytów i bez ludzi, bez ma- 
teriałów budowlanych, środków 
transportowych — początkowo nad 
usuwaniem gruzów, a później stop- 
niowo nad rekonstrukcja tego 
wszystkiego. co potrzebnym była 
dla rozpoczęcia pracy, a czeżo w 
fabryce brakowało. Praca ta wy- 
dała plon. 
MAGAZYNY POCZTOWE W GMA 

CHU FABRYCZNYM 

W okresie początkowego chaosu, 
wywołanego woiną i doraźnymi po 
trzebami — popełniono niefortunnie 
jeden błąd, przedzielając sztucznte 
fabryczny budynek ma dwie części 
i oddaiąc fabryczną halę wraz 
ogrodem i pomocniczymi bydynka- 


praca 


Z 


mi Delegatlirze Ministerstwa Poczt. 
W chwili obecnej znajdują” się tam 
jakieś magazyny pocztowe. Dzisiaj, 


kiedy możliwości produkcyjne wule- 
żają ograniczeniom z powodu nis- 
możności zagospodarowania i tej 
części fabryki — fakt ten stwarza 
precedens, który nie powinien mieć |p, 
dłużej miejsca. Dyrektor handlowy 


tow. Haiduk, który stał się od sze- 
regu tygodni wedlug zgodnych re 
lacji zarówno personelu jak i Ra- 
dy Zakładowej, duszą odbudowy- 
wujączgo się przedsiębiorstwa 


iest pełen żywotnego 

wie wszystkich kwestiąch. 

ki — odzyska również wspomniany 
teren i zabudowania, aby móc 


zwiększyć produkcje, a do pięknego | 


parku wprowadzić robotniczą dział 
wę pracowników firmy — dziatwę 
fabrycznego przedszkola i ¿lobka, 


ROZMAWIAMY Z RADĄ 
ZAKŁADOWĄ 

Przewodniczącym Rady jest, 
wspomnieliśmy już wyżej, tow. Du- 
malski Jan, członek Dzielnicy Choi- 
ńnv-Północ PPS. Pracując w firmie 
od 1920) roku przeszedł niemal wszy 
stkie stanowiska, obsługiwał niemal 
wszystkie maszyny stając się powo-|" 
li z chłopca dojrzałym mężczyzną, 
by po przebyciu kampanii wrześnio- 


jak 


" |becnie aż za Julianów, 


| treści 


„Danzigera” 


lecz Z ńiczeso 


Fuz 


Od diuższego juz czasu mówi się 
o pewnym niezwykle interesują- 
cym i pożytecznym z punktu wi- 
dzenia interesów społecznych pro- 
jekcie, a mianowicie o fuzji Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej z podmiej- 
skimi kolejami dojazdowymi. 

Z uzyskanych przez nas infor- 
macji wynika, iż kwestią tą zain- 
teresowały się obecnie władze cen- 
tralne i, że na odbytych na ten te- 
mat naradach i konferencjach 
wzięli udział wiceminister komuni- 
kacji Olewiński i kilku naczelni- 
ków departamentów tego minister- 
stwa, którzy bawili niedawno w na 


szym mieście. 
Fakt zainteresowania Się tą 
sprawą przez przedstawicieli rzą- 


du ma swoją wymowę. Tłumaczy 
się on przedewszystkim troską, 
usprawnienie komunikacji miej- 
skiej w Łodzi, a dalej okoliczno- 
ścią, że zarówno KEŁ, jak ŁEKWD 
(tramwaje dojazdowe) zostały u- 
państwowione i prowadzone są pod 
t. zw. przymusowym zarządem 
ministerstwa komunikacji. Kolej 
dojazdowa prowadzona jest bezpo- 
średnio przez to ministerstwo, zaś 
tramwaje łódzkie prowadzone sa 
z jego poruczenia przez Zarząd 
Miejski w Łodzi. 

Według projektu, powstać mają 
międzykomunalne zakłady komu- 
nikacyjne, a w skład ich rady nad- 
zorczej weszliby przedstawiciele 
ministerstwa komunikacji, Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi oraz po- 
szczególnych powiatów naszego 
województwa. 

Czym kierują się władze, wysu- 
wająe projekt połączenia KEŁ i 
ŁEKWD, i jakie wynikłyby z tej 
V|fuzji korzyści dla szerokich rzesz 
mieszkańców Łodzi ? 

Tramwaje podmiejskie przebie- 
gają, na przeszło połowie swej o- 
gólnej trasy w obrębie miasta, 
Elektrowozy miejskie docierają o- 
z drugiej 


optymizm |ząg strony, tramwaje podmiejskie 
Ma na-|które dawniej zatrzymywały się 
dzieje, że broniąc interesów fabry-|na Bałuckim Rynku, dziś wjeżdża- | 


ja tramwaj 


OW Z kol 


ja w samo serce miasta, dociera- 
jąc aż do Placu Wolności, Jest to 
na pierwszy rzut oka udogodnie- 
nie dla ludności okolicznych mia- 
steczek, przybywających do nasze- 
go miasta, ale z drugiej strony, 
mieszkańcy Łodzi narażeni są na 
kłopotliwe przesiadki z jednej linii 
na drugą, a za każdym razem mu- 
szą nabywać nowe bilety, gdyż nie 
ma biletów przesiadkowych. Sa- 
morząd łódzki ma np. w przyłączo- 
nej do miasta, Rudzie Pabianickiej 
ddzielne starostwo (południowe) 
interesant, mieszkający w Sercu 
miasta zmuszony jest dwa razy 
płacić za bilet. Albo weźmy inny 
przykład: aby przejechać z pół- 
nocnych krańców Łodzi do połud- 
niowych wypada dziś zapłacić o- 


o|koło 35 zł. Kurs jest długi, to 


prawda, bo miasto jest rozrzucone 
na dużej przestrzeni, ale niemniej 
jasnym jest, że taryfa winna ulec 
zmianom, w każdym zaś razie w 
tym właśnie kierunku winna iść 
polityką komunikacyjna. Nie wol- 
no zamykąć oczu na to, że północ- 
íe granice Wielkiej Łodzi sąsiadu- 
ją teraz bezpośrednio ze Zgierzem, 
że wszystkie, bez wyjątku remizy 
tramwajów podmiejskich znajdują 
się w obrębie Łodzi, -w Helenówku, 
w Brusie i Chocianowicach. Dziś 
wytworzyła się tak paradoksalna 
sytuacja, że kursujące ma tych sa- 
mych torach tramwaje obvdwu 
dyrekcyj prowadzą między sobą 
zupełnie niepotrzebną konkurencję. 
Przy fuzji, obniżyłyby się koszta 
administracyjne, koszta eksplo- 
atacyjne, zwiększyłaby się rezer- 
wa taboru itd. Można by było np. 
prowadzić wspólne warsztaty me- 
chaniczne i korzystać ze wspólnych 
remiz. Ale najważniejszym plu- 
sem byłaby bezsprzecznie możność 
zrewidówania taryfy przejazdowej, 
możność wprowadzenia biletów, 
które by dały prawo przesiadania 
się z jednej np. linii podmiejskiej 
na drugą miejską, co obniżyłoby 
koszty przejazdu. 


Ważnym momentem, kto wie, 


PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
publiczny przetarg na usprawnianie 
centralnego ogrzewania w budynku 
Wydziału Ewidencji Ludności w 
Łodzi, przy ud. Košciuszki 19. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
kosztorysu ślepego należy 
złożyć w Dziale Technicznym 
Piotrkowska Nr. 64, I piętro, w po- 
koju Nr. 5, do dnia 9 października 
r b. do godz. 11-ej przed południem 
w kopercie należycie zamkniętei z 
napisem: „Oferta na ' usprawnienie 
centralnego ogrzewania w budynku 
Akta. Ewidencii Ludności przy 

Al- Kościuszki 19 w Łodzi'*. 

EE IER informacje oraz Sle- 
py kosztorys za opłatą 50 zł. 
otrzymać można w Dziale Technicz 


TARG 


nym, Oddziale Instalacyjnym, ul. 
Piotrkowska Nr. 64, I piętro, pokój 
Nr. 42; otwarcie ofert nastąpi w 
tym samym dniu o godzinie 11-ej. 
Wadium przetargowe -zgodnje z 
przepisami w wysokości zl. 3.000— 
należy złożyć w Kasie Zarządu 
Miejskiego ul. Roosevelta 15, a kwit 
dołączyć do oierty. 

Zarząd Miejski zastrzega - sobie 
prawo wyboru ofert lub unieważ- 


nienia przetargu bez podania powo- 
du oraz brania pod uwazę ofert 
tych tylko finm, które okażą się 


dowodem wpłacenia Pożyczki Od- 
budowy lub zaświadczeniem o zwol- 
meniu z wplaty» 

Łódź, dnia 2 października 1946 r. 


.. fabryce włókienniczej 


eig doj jazdową 


Frojekt ten w inieresie mieszkańców naszego miusia 
zrealizować jak najprędzej 


czy nie najbardziej przemawiają- 
cym za fuzją KEŁ z ŁKEWD jest, 


że obecnie utrudniona rozbudowa 
sieci w wielu kierunkach, ruszyła 
by pełną parą naprzód, gdyż moż- 
na byłoby zbudować szereg rozga- 
łęzień, łączących obecnie linie miej- 
skie z podmiejskimi, które stano- 
wiłyby przecież jedną całość, nie- 
rozdzielońą sztucznymi barierami 
natury administracyjnej i tech- 
nicznej. Otrzymalibyśmy szereg 
nowych linii — możliwie, że i no- 
wą numerację tramwajów. 

Cały omówiony wyżej problem 
znajduje się już w fazie pertrak- 
tacyj pomiędzy zainteresowanymi 
czynnikami. Ministerstwo komuni- 
kacji prowadzi jeszcze szczegółowe 
badania, dotyczące budżetu przy- 
szłej wspólnej instytucji komuni- 
kacyjnej Łodzi, Decyzja ostatecz- 
na zapaść ma już w najbliższym 
czasie. W interesie ludności leży, 
aby projekt możliwie jaknajszyb- 
ciej stał się rzeczywistością. 

(stg.) 


Nr 273 (343) 


DZIELNICA GÓRNA 

W piątek, dnia 4.10, 1946 r. o gò- 
dzinie i9-ei w lokalu Dzielnicy Gór- 
iej PPS przy ui, Senatorskiej 11 od 
będzie się następny z kolei wieczór 
dyskusyjny. 

Temat: „Wyrok w Norymberdze" 
Rei. tow. L. Szweicer 


CHOJNY POŁUDNIE 
W niedzielę, dnia 6 br. o godz. 10 
rano w lokalu Dz. Chojny Południe 
odbędzie się uroczyste  odsłoniecie 
sztandaru. 
Komitet wzywa wszystkich człon- 
ków do wzięcia udziału w tei uro- 


czystości. 


W imienia wszystkich członków 
naszej dzielnicy Komitet składa ser- 
deczne proletariackie podziękowanie 
towarzyszkom Janinie Mellerowej i 
W. Sleupińskiej za bezinteresowne 
wyszycie sztandaru oraz wszystkim 
towarzyszom, którzy w iakikolwiek 
sposób przyczynili się do uiundowa* 
nia naszego Sztandaru. 


KOMUNIRAT Nr 2 


Podaje sie do wiadomości towa- 
rzyszy zatrudnionych w C. Z. P. Wł. 
i Dyrekciach Branżowych, że sekre 
tariat Koła mieści się w lokalu 
dzielnicy Śródmieście-Lewa przy ul. 
Narutowicza 28 i jest czynny we 
| wszystkie dni robocze w godz, 15.30 
—16.30. 


Jednocześnie wzywa się wszyst- 
kich członków PPS. zatrudnionych 
w wyż. wym. instytucjach, do za. 
rejestrowania się w sekretariacie 
najpóźniej do dnia 8.10. 1946 r. 

Sekretarz Koła: 


(—) M. Wojtezak 


Qdczył w OTT 


W piątek, dnia 4 października br. 
o godz, 19 w sali Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Technicznego przy ul. 
Piotrkowskiej 102 odbędzie sie pierw 
szy po przerwie wakacyjnej odczyt. 
który wygłosi dr Witold Kaspro- 
wicz na. temat: 

„Silniki odrzutoworstrumieniowe 1 
rakietowe . ma który Zarząd 
prosi członków 1 zainteresowanych 
o liczne i punktualne przybycia 


ZABAWA WT. P. Z. 

Towarzystwo Przyiaciól Żołnierza 
Oddział w Łodzi ul. Piotrkowska 97 
urządza w dniu 5. 46 r. o godz, 
21-6i w. lokalu wlasnym przy. w. 
Piotrkowskiei 97 Zabawę Taneczna 
do rana, na Którą uprzejmie zapra” 
szamy. 

Wstęp zł 50. Całkowity dochód 
przeznaczamy na pomoc dla zdzmo- 
bilizowamych. 


Program uroczystości 


w związku z 2-gą rocznicą Święta Milicji Obywatelskiej 


W dniu 5 października 1946 r. 


filada oddziałów przy ulicy Piotr- 


o godzinie 15-ej nastąpi zbiórka u- |kowskiej Nr. 104, którą odbierze 


czestników pochodu tj. M. Q,, O. 
R. M-o, W. P., U. B., Szkoły Woj- 
skowe, Szkoły Milicyjne, Partie Po 
lityeczne oraz Organizacje Społęcz- 
ne według niżej podanego pianu, 
a więc: 

1) Obwód Południe (Inspekto- 
rat Ruda Pabianicka 15 Komisa- 
riat) zbierają się M. O. O. R. M, 
Partie Polityczne, oraz Organiza- 
cje Społeczne z dzielnie położo- 
nych w południowej części miasta. 

2) Obwód Śródmieście (Inspek- 
torat ulica Roosevelta Nr. 9) w 
skład którego wchodzą M. O. O. 
R. M., Partie Polityczne, Organi- 
zacje Społeczne, Związek Walki 
Młodych i O. M. T-ur. 

3) Obwód Północ (Inspektorat 
ul. Dworska Nr. 1) w skład które- 
go wchodzą M. O., O. R. M., Par- 
tie Polityczne, Organizacje Spo- 
teczne. 

. 4) Komenda Milicji Obywatel- 
skiej przy ulicy Jaracza 21, w 
skład której wchodzą: M. O., W. 
P., S, O. K., Naczelne Władze Par- 
tii Pol. i Organizacje Młodzieżowe. 

5) Szkoła Oficerów Liniowych, 
M. O. ul. Skorupki Nr. 14, w skład 
której wchodzą Szkoła Oficerska i 
K. B. W. 

Wymarsz następuje o godzinie 
15.15 z powyższych punktów tra- 
sami wyznaczonymi do miejsca 
centralnej zbiórki do Parku Ponia- 
towskiego. Po uroczystościach w 
parku i złożeniu wieńców na gro- 
bie poległych milicjantów przy 


Zarzad Miejski w Łodźilulicy Ogrodowej, odbędzie się de- 


Komendant M. O. podpułk. March- 
wiúski w otoczeniu przedstawicieli 
władz samorządowych oraz orga- 
nizacji, społecznych i politycznych. 

W dniu 6 października 1946 r. o 
godzinie 15-tej w Domu Kultury 
Milicjanta odbędzie się uroczysta 
Akademia na którą złożą się: 

Część ofiejalna odczytanie wnio- 
sków awansowych i dekoracja za- 
służonych miliejantów oraz 

Część artystyczna zakończona 
wieczorkiem tanecznym. 

Zaprasza się całe społeczeństwo 
do wzięcia gremialnego udziału w 
uroczystościąch związanych ze 


|Świętem M. O. 


Okowiązek złożenia sprawozdań 
i wykazów zaszczepionych 


Wydział Zdrowia Publicznego 
wzywa wszystkich lekarzy fabrycz- 
nych i prywatnych. którzy dokony- 
wali szczepień ochronnych przeciw 
durowi brzusznejmu, do złożenia w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10 października br. sprawozdań z 
dokonanych szczepień według wzo- 
ru podanego w instrukcii. 

Sprawozdania wraz z wykazami 
zaszczepionych należy składać w 
biurze Oddziału Sanitarnego Wydzia 
łu Zdrowia Publicznego, ul, Piotr- 
kowska 113, I piętro, pokój 116, w 
godzinach od 10-ei do 12-ej. 

Lskarze, którzy nie złożą sprarwo- 
zdań w oznaczonym terminie będą 
pociągnięci do odpowiedzialności kar 
nej w myśl zarządzenia Minister- 
stwa Zdrowia (N.N.K.) Nr 18/46 8 
dnia 28. 2. 1946 roku. 
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PZPA opracowuje projekt utworzenia Ligi Piłkarskiej 


Walki eliminacyjne zadecydnia ¢ awansie 


Jak doniósł czwartkowy „Prze- |znajdą powszechną aprobatę. 


giąd Sportowy“, zarząd PZPN o- 
pracowuje projekt utworzenia w 
przyszłym roku ligi piłkarskiej. 

Wiceprezes PZPN — Andrzej 
Przeworski oświadczył w wywia- 
dzie pracownikowi - wymienionego 
pisma, że podstawą awansu do 
ekstraklasy będzie eliminacja. 

Przyszły rok poświęcony ma być 

na eliminacje, które odbywać się 
mają w trzech grupach po 8 dru- 
żyn każda. Trzy pierwsze zespoły 
z każdej grupy wejdą do ligi .Dzie- 
siąty zespół wyeliminują między 
okręgowe zawody drużynowe, po- 
dobne do systemu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w roku bieżą- 
cym, 
Jeżeli chodzi o stronę organiza- 
cyjną Ligi, to kluby wchodzące w 
jej skład podlegać będą władzom 
okręgowym Związku. Przy PZPN 
utworzony zostanie specjalny Wy- 
dział Ligi, którego kompetencje o- 
graniczą się jedynie do spraw roz- 
grywkowych. 

Projekt ten przedstawiony zo- 
stanie Walnemu Zgromadzeniu 
PZPN. Oczywiście mogą w nim 
zajść pewne zmiany, wydaje nam 
się jednak że zasady projektu 


Olimpiada zimowa 


Szwajcarski Komite  Olimpiiski 
podał oficialnie do wiadomości, że 
zimowe igrzyska Olimpiiskie w ro- 
ku 1948 odbędą się w St. Moritz 


Przede wszystkim uderza w pro- 
jekcie słuszne rozwiązanie proble- 
mu kogo zaliczyć do ligi. Podsta- 
wą nie będzie tu tradycja, ani mi- 
nione zasługi, a jedynie wartość 
aktnuaina drużyny. Do rozgrywek 
eliminacyjnych dopuszczeni będą 
mistrzowie tegoroczni ókręgów i 
podokręgów autonomicznych oraz 
sześć dalszych drużyn z najsilniej- 
szych ośrodków piłkarskich. Otrzy- 
mamy w ten sposób stawkę dru- 
żyn, która rozegra na boisku a nie 
przy stole obrad bój o prawo a- 
wansu, 

Projekt ma i tę dobrą stronę, 


że | 


wypełni prawidłowo przyszłorocz- 
ny sezon piłkarski,  Nastąpią 
wprawdzie komplikacje w mistrzo- 
stwach A klasy, w których kandy- 
daci do ligi nie będą brać udziału, 
dadzą się one jednak łatwo usu- 
naé. ' 
Sprawa Ligi weszła wreszcie na 
tory poważnego jej załatwienia. 
Nie zamach stanu, przygotowywa- 
ny przez obrażonych działaczy te- 
renowych, ale dyskusja nad słusz- 
nym, odpowiadającym naszym 
warunkom wnioskiem i uchwała 
przedstawicieli wszystkich okrę- 
gów zadecyduje jak i kiedy pow- 
stanie piłkarska ekstraklasa. 


Tylko jeden znajomy 


w reprezentacji bokserów węgierskich 


Władze Związku bokserskiego |żeli tylko jeden z kolejarzy, 


Węgier nadesłały do PZB skład 
swej drużyny, która rozegra dwa 
spotkania z naszymi pięściarzami 
w Katowicach 13 1 w Łodzi 16 
października. 


Między jedenastu awizowanymi 
pięściarzami jest tylko jeden nasz 
znajomy z występów Vasułasoku, 
a mianowicie ciężki Michalyj ist- 
han, Fakt ten pozwała przypusz- 
czać, że Węgrzy przedstawiają wy 
soka klasę, Vasutasok wykazał, że 
madziarzy umieją boksować. Je- 


Klodas bedzie walczy! 


Tajemnice przedmeczowe pięściarzy 


Kłodas będzie waiczył — o- 
świadczył mam wczoraj trener Zry- 
wu p. Konarzewski. — Wszelkie 
pogłoski o wycofaniu się z ringu 
tego pięściarza pozbawiońe są 
podstaw. W sobotę wystąpi on na 
meczu Zryw — ŁKS”. 

Jeżeli chodzi o pozostałych za- 


Zryw w wadze muszej, piórkowej 
i półśredniej, okaże się dopiero 
w ringu. 

Utrzymywanie w tajemnicy skła- 
dów drużyn należy do przygoto- 
wań strategicznych. , Uniemożliwia 
to podanie zestawienia poszczegól 
nych par. Przeciwnicy pragną za- 


wodników klubu, to pewnym jest |skoczyć się niespodziankami. Czy 
udział Czarneckiego, Wożźniakie- |rzeczywiście trudno przewidzieć 


wicza, Bednarza | Untona. Kto 
natomiast reprezentować będzie 


jak będzie w sobotę? 


rze- 
czywiście znakomity pięściarz, 
znalazł się w reprezentacji pań- 
stwowej, wszyscy jego koledzy sto- 
ją na poziomie, który zmusi na- 
szą ósemkę do najwyższego wysił- 
ku. Wałka nie będzie z pewnością 
łatwa. 

OOOOOBOOOOBDODOCODOOODOOOU 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Kio ma 


rację? 


Spór w redakcji, za który piacą czytelnicy 


Poniżej zamieszczamy list nade-| 
słany przez jednego z naszych ozy- 
telników. Temat jest tak tnteresujq- 
cy, że zamieszczamy niemal w cało. 
ści, 

Turniej bokserski w Pradze ma- 
my już daleko za sobą. Tak się dzie- 
je w sporcie ludzi żywych, że szybko 
usuwają się do przeszłości minione 
wydarzenia, zwracając się w kierun- 
ku tego co ich oczekuje., Przeżyliś. 
my już dawno niepowodzenia sło- 
wiańskiego turrieju, przegryźliśmy 
gorycz porażki, wyciągnęliśmy po- 
trzebne wnioski i nauki, ale aktual- 
niejszym zagadnieniem jest między- 
państwowy mecz z Węgrami. 

Dłużej niż sami zawodnicy i dzia- 
łacze, pamiętają o Pradze... dzien- 
nikarze, Wylano już na temat tego 
turnieju ocear: atramentu, Zrozu- 
miałe: pierwsze poważne zawody, 


przypominające w miniaturze mi.|Śmy się, še z nami jest lepiej, 


W numerze 74 p. Prutkowski w 
pogrzebowym nastroju likwiduje cz6 
łową pozycję boksu polskiego na are 
nie międzynarodowej. Zakończył już 
karierę Kolezyńskiego, którego wW 
niewytłumaczony sposób postarza! o 
4 lata, stwierdza, że występy Szymu 
ry są jego łabedzim śpiewem by za- 
konkludować: „Nie odgrywamy juz 
w boksie żadnej roli w Europie", 
Dlaczego? 

„Cóż więc jest przyczypą naszych 
słabych rezultatów? Stara szkoła 
bokserska, antyczny styl, starošytra 
technika”, W chwilę później p. Prut- 
kowski stwierdza, że: „Zresztą i z tą 
naszą techniką nie jest wcale tak fe 
nomenalnie. Trzeba rozwiać nit o 
naszej triumfalnej technice", 

Przyztamy, że po przeczytaniu tē- 
go zrobiło nam się przykro. Tag 


strzostwa Buropy: Przyznajemy, że| Prutkowski rozwiał złudzenia. 


miłe i ciekawe są ploteczk; zza kulis 
wielkiej imprezy. Miłe j ciekawę są 
opowiadania 0 zawodnikach, 
dziach, sekundantach. Nie możemy 
jedynie zrozumieć czemu poświęca 
Się w niektórych pismach tyle miej- 
sea rzekomo „teoretycznym rozwa- 
żaniom nad starem polskiego boksu. 
Zwłaszcza, gdy w tych „rozważa. 
niach“ rozdziera się szaty nad stra- 
szliwym upadkiem poziomu naszego 
pięściarstwa, utracie przodującej po 
zycji w Europie itd, itd... 

Tygodnik sportowy „Spott“ wy- 
chodzący w Katowicach zrowadził 
ten rodzaj publikacji do niebywałe- 
go nonsensu. Oto dwu publicystów 
tego pisma, którzy oglądali zawody 
w Pradze wypowiadają w dwu kolej 
nych numerach swoje uwagi na te- 


DOCODGOOOOOOOCOGOROCOCOOOO | mat sytuacji w raszym boksie, 


Podatek od plakatów 


Na podstawie Statutu o poborze | 
na rzecz Gminy m, Łodzi podatku od 
plakatów, szyldów, znaków i napisów | 
reklamowych oraz podatku od anon- 
sów, ogłoszonego w numerze 5 „Dzien 
nika Urzędowego Zarządu Miejskiego 
w Łodzi”, z dnia 31.7.46 r.. Wydział 
Podatkowy przystąpił do pobierania 
wyż. wym. podatku, 

Podatkowi podlegają: 

Wszelkie umieszczane, rozlepiane, 
rozposzone, rozdawane, rozwożone, 
wyświetlane lub w inny sposób roz- 


powszechniane w obrębie m, Łodzi na 
pisy, ogłoszenia, znaki i plakaty fir- 
mowe zakładów i przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz handlowych, in- 
stytucji. mających charakter zarób- 
kowy, pracowni Trękodzielniczych 
rzemieślniczych, a także odnoszące się 


do wszystkich osobistych zajęć zarob 
kowych-(awwokatów, inźynierów itp.). 

Szyldy, godła i znaki finmowe 
przedsiębiorstw wyżej wyszczególnio 
nych, wszelkie szafki reklamowe zZ 
wystawionym; przedmiotami oraz la- 
tarnie i lampy, o ile służą do celów 
reklamowych. 

Wszelkie ogłoszenia drukowane, po 
wielane mechanicznie lub w inny po- 
dobny sposób. 

Za należyty pobór podatku odpo- 
wiedzialre są przedsiębiorstwa rekla 
mowe i wydawnicze, 

Odnośny Nr Dziennika Urzęcowe- 
go Zarządu Miejskiego jest do naby- 
cia w Oddziale Prasowym, Piotrkow- 
ska 104. lewa oficyna, 3.piętro, pokój 


i| 127. 


Tymczagem już w następnym nu- 
merze Jerzy Zmarzlik w tym samym 


8£- | piśmie stwierdza co następuje: 


„„.Że z boksem polskim nie jest tak 
źle jakby się to z wyników turnieju 
praskiego wydawało. 

„.że nadal przedstawiamy dość 
wysoką klasę, a pod wsględem tech- 
wicznym Lawet w porównaniu z Te- 
sztą państw biorących udział nawet 
wyższą, 

„że wbrew wielu głosom systemu 
mu i stylu walki naszych bokserów 
mie trzeba zmieniać”, 


Jeden tak, dmigi na odwrót. W 
tym samym piśmie. I co z tego ma 
zrozumieć biedny czytelnik, Komu 


wierzyć: p. Prutkowskiemu, czy p. 
Zmarzlikowi? Który z nich ma ra- 
cię? š: 

À wyobraźmy sobie naszych pięścia 
rzy, którzy po przeczytaniu artykułu 
p. Prutkowskiego rozpoczęli erengi- 
czne poszukiwania za owym nowo- 
czesnym gtylem (szkoda, że autor nie 
nazwał go, nie zdradził jego tajem- 
nie), Parę dni później oczekując bliż 
szych wskazówek, przeczytaliśmy ze 
zdumieniem zgoła odmiennej treści 
publikację! 

Źle się parowie bawicie. To nieła- 
dnie kpić z czytelnika, 5 zł nie wiel- 
za to suma, ale chcielibyśmy za nie 
otrzymąć solidny materiał. I do licha 
siedzicie blisko siebie, w tym samym 
pokoju, Porozumcież się co i jak na- 
leży pisać. A jeżeli nie możecie się 
pogodzić, weźcie rozwód, Ale na lj- 
tość nie kłóćcie się w tym samym 
piśmie, Bo dzieje się to tylko z naszą 
szkodą. Wam przysporzy to conaj- 
mniej kłopotów w opinii sportowców» 
ras może przyprawić o utratę ner- 
wów. 

St. Gab. 


— Na więć? — spytał Feliks, bawiąc się cewol- 
werem. 

— To niemożliwe... niemożliwe,, — rzekł Lemas- 
que. Byłem tu przed wami. Wszystko słychać, O, pro- 
SZĘ... 

W sąsiedniej willi jakaś mała dziewczynka za- 
częła nucić monotonną, cichą piosenkę, Zdawałó się, 
że śpiewa ktoś w tym samym pokoju, 

— To nie są ściany, a jakaś bibułka! — rzekł Le- 
masque z wściekłością. 

Feliks wsunął do kieszeni swój rewolwer i zaklął 
z pasją, 

— Czy ci przeklęci Anglicy nie przyślą nam nig- 
dy cicho-strzelnych rewolwerów, o które prosimy? 

— Chodź ze mną — powiedział QGerbier. — Joba- 
czymy, czy nie znajdzie się jakieś odpowiedniejsze 
miejsce, 

Gerbier i Feliks wyszli z pokoju, Lemasque rzu- 
cił się do drzwi, tak, jakby Dounat usiłował uciec. 
Ale Dounat nie poruszył się. 

Wszystko działo się inaczej, niż Lemasque był 
„sobie wyobrażał Z głęboką egzaltacją przygotowy- 
wał się do aktu straszliwego, lecz pełnego uroczystej 
grozy. Mieli go sądzić we troje: szef organizacji, Fe- 
liks i on sam. Przypuszczał, że zdrajca, będzie nsiło- 
wał. bronić swego życia kłamstwem, rozpaczliwym 


krzykiem. Że będą musieli dowodzić mu jego winy 
i wreszcie on Lemasque zastrzeli go, dumny, że prze- 
bije serce zbrodniarza. Tymczasem, zamiast tego 
straszliwego wymiaru sprawiedliwości... piosenka 
małej dziewczynki, dochodzące z wyższego piętra 
kroki jego towarzyszy, ą przed nim samym ten czło- 
wiek, o kasztanowatych włosach, o młodej, smutnej 
twarzy z pieprzykiem na górnej wardze, wpatrzony 
uporczywie w czerwony pled. 


W istocie Dounat nie widział już koca. Przed 
oczyma miał teraz obraz Franciszki nagiej pośród 
policjantów, którzy ją męczyli. Dounat coraz moc- 
niej wpierał się plecami w ścianę. Zdawało mu się, 
iż bliski jest zemdlenia. Ale słabość jego nie płynęła 
tylko z przerażenia. 

Mała dziewczynka śpiewała ciągle. Jej nierówny, 
chwiejny głosik targał nerwami Lemasque'a i napet- 
niał go nieznośnym niepokojem. 

— Jak pan mógł? — spytał nagle 
nat'a. 

Paweł machinalnie podniósł głowę. Lemasque nie 
mógł odgadnąć, dzięki jakim obrazom spojrzenie 
Dounat'a było pełne pokory, wstydu i zmieszania. 
Ale w oczach jego dojrzał taki ogrom nędzy ludz- 
kiej, iż miał ochote krzyknąć! 


Pawła Don- 


Gerbier i Feliks wrócili do pokoju. 

— Nie można nie zrobić — powiedział Feliks. 
Piwnice obu domów stykają się z sobą, a na strychu 
echo jest jeszcze głośniejsze, niź tutaj. 

— Jednak trzeba przecież coś ztobić — rzekł Le- 
masqie, którego chude dłonie zaczęły się niecierpli- 
wie poruszać. Feliks zacisnął pięści i powiedział: 

— Trzebaby dobrego noża. Bizon ma zawsze taki 
przy sobie, 

— Noża? — szepnąit Liemasque. — Nożał.,, 
myślisz tego chyba serio, 


Nie 


Okrągła szczera twarz Feliksa pokryła się ciem- 
nym rumieńcem. 

— Qzy sądzisz, że to dla przyjemności, idiotoł — 
powiedział prawie groźnie. 

— Jeślibyś usiłował to zrobić, nie pozwolę ci — 
zaszeptał lLiemasque. 

— À ja wybiję ci wszystkie zęby! — rzekł Feliks. 

Gerbier nśmiechnął sie swym zwykłym półuśmie- 
chem, 

— Rozejrzyj się po stołowym pokoju i po kuchni, 
czy nie znajdziesz czegoś odpowiedniego — powie- 
dział do Feliksa. 

Lemasque podszedł do Feliksa i gorączkowo sze- 
pnął mu w ucho: 

— To niemożliwe... Niech pan się zastanowi, bła- 
gam pana! To przecież morderstwo! 

— Jesteśmy tu poto, aby zabić powiedział 
Gerbier. — Zgadza się pan z tym przecież? 

— Tak... tak... Zgadzam się — wyjąkał Lemas- 
que. — Ale nie w taki sposób... Trzeba... 

— Znaleźć jakiś sposób, wiem, wiem, — Powie- 
dział Gerbier. 

Lemasque nie był przyzwyczajony do tego pół- 
uśmiechu. š 

— Ja się nie boje — rzekł. 

— Wiem, wiem o tym dobrze — odparł Gerhbier. 
— To zupełnie co innego, 

— Mam to zrobić poraz pierwszy, rozumie pan? 
— ciągnął Lemasque. 

— I my także będziemy to robić pierwszy raz — 
powiedział Gerbier. — Sądzę zresztą, że to się widzi: 

Spojrzał na Pawła  Dounat'a, który wyprosto- 
wał się nieco. Osłabienie jego znikło wraz z obrazem 
Franciszki. Nadeszło ostatnie stulecie świata. 

Drzwi otworzyły się, 


(e. d. aj 
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sława Cegielskiego, muzyka Jana 
Krenza. Początek o godz. 19.15. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych przygoto- 
wana na otwarcie -nowego sezo- 
nu sztuka Adama Ważyka „Stary 
dworek*, pierwszy polityczny dra- 
mat z wystawionych po wojnie pol. 
skich utworów dramatycznych. 
W reżyserii Wł. Krasnowieckiego. 
Dekoracje Otto Axera. Udział bio- 
ra: Macherska, Staszewski, Nawrot 
ka, Świderski, Węgrzyn, Rachwal- 
ska, Fijewski, Skowroński, Dejmek, 
Dewojno, Łabędzki. 

Początek o godz. 9.15. 

TEATR KAMERALNY D. Ż. 
Daszyńskiego 34 

Jutro w sobote, dnia 5-go paź. 
dziernika 1946 roku otwarcie sezo- 
nu 1946—47 4-aktową komedią G. 
B. Shawa „Majar Barbara". Udział 
biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
B. Drapińska, H. Drohocka, L. Du- 
nin, J. Duszyński, TI Horecka, W. 
Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkie- 
wicz, A. Mikołajewski, Z. Mrozow- 
Ska, L, Tatarski, P. Żukowski. Re- 
żyseria — E. Axer. Dekoracje — 
J. Rybkowski. Poczatek przedsta 
wienia punktualnie o godz. 19-ej. 
Kasa czynna od godz. 10 do 12 i od 
15 do 19.ej. Telefon 123-02. 

TEATR NA PIĘETERKU 
(Traugutta 1) 

Dziś. jutro i w niedzielę (dwa 
przedstawienia) — ostatnie przed- 
stawienia komedii B. Shawa „Poco 
daleko szukać* z Lidią Wysocką i 
Zbigniewem Sawanem. 

W poniedziałek wznowienie 3-ak 
towej komedii Cwojdzińskiego — 
„Freuda Teoria Snów* w wykona- 
niu Lidii Wysockiej i Zbigniewa 
Sawana. 

TEATR „SYRENA“ 
Traventta 1 

Dziś, 1. 10. tylko 1 przedstawienie 
pi „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“ 
w reżyserii Stanisławy Perzanow- 
skiej udział biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska Irena Mal- 
kiewicz. Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski. Kazimierz Pawłowski. 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 


Stefan Witas. 

Kier. art.-lit. Jerzy Jurandot. 
Dekoracie: J. Rybkowski i Marian 
Stepień 


Poczatek przedstawienia o godzi- 
nie 19,30. — Kasa czynna od godziny 
10—13 i od 16-ej (tel. 272-70). 

TEATR KOMEDT! MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Dziś o godz. 19, piekna operetka 
F. Lehara „Wesoła Wdówka*. U- 
dział bierze cały zespół artystyczny 


chóry — balet i wielka orkiestra 
„Lutni“. 

Bilety wcześniei do nabycia w 
księgarni, ul. Piotrkowska 102a, a 
od godz. 17-ei w kasie teatru. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68; Administracja: Piotrkowska 70. Tel red.: 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz 12-13. Sekretarz Redakcji od 11- 12-ej. 
Redaktor: Artnr Karaczewski 


i Jj. Ordona, 4. Plyty. 


nara „Z przeszłości przemysłu włó- | wieza, Koncert fortepianowy Pade- 
ki ienniczego”. 2. „Na szerokim świę- |rewskiego i pelna blasku 
cie* pog. M. Dabrowskiej. 3. Tygo- ozowskiego „Uwertura Szałow- 
dniowy przeglad robotniczy w opr.jiskiego. Przy pulpicie kapelmi- 
Kraków: 18.30 |st trzowskim stanie zasłużony dla 
Koncert solistów. W-wa: 19.00 Mu- symfoniki polskiej znakomity Ka- 
zyka z płyt. Łódź: w progr. ozókio- | pelmistrz K. Wiłkomirski. 

polskim: 19.30 Koncert Ork. Filhar-| Solistą będzie niezrównany wy- 
nomii Łódzkiei n/d prof. K. Witko- |konawca koncertu Paderewskiego 
mirskiego z udziałem prof. St. Szpi-|— St. Szpinalski. 

nalskiego — fortepian. W przerwie Poczatek koncertu 19.30. 


Repertuar kin łódzkich 


wirtu- 


POLONIA : 5 
ul Piotrkowska 67 OLENE E ESSA 
TĘCZA RSS = A 
uł Piotrkowska 108 „DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY 
GDYNIA | „ZWARIOWANE LOTNISKO“ 
ni. Przeja: .zd_2 
STYLOWY || „KONFLIKT“ 


. Kilińskiego 123 


BAŁTYK “ 
ul. Narutowicza 20 „WESSEAAWIEE 
n Lekki 1 „NIEBO JEST DLA WAS* 
ADRIA 0 Eg GER | 
Marszałka Stalina (Główna) 1 +NIEBO JEST DLA WAS 
aj Janada 16 „BATALIA NIEUSTRASZONYCH 
REL „ZWARIOWANE LOTNISKO“ 
TATRY r “ 
ul. Sienkiewicza 4n pRETAL 
PRZEDWIOŚNIE WI TES Nr 4328“ 
uł. Żeromskiego 74-76 EË s; 
Ww0.NOŠC „SZYRMET CHAN“ 
ul. Naniórkowskiezo 16 mz ZPR ZZ rm 
ROMA „JEZEBEL* 
ul. Rzgowska 34 zzz 
ZACHĘTA „DELEGAT FLOTY“ 
BAJKA „SZCZĘŚLIWA 13“ 
ml. Franciszkańska 31 = 3 
ROBOTNIK ÉE ISe 
ul. Kilińskiego 178 PDRZWEARZ NE 
REKORD CO MÓJ MAŻ ROBI. W NOCY“ 
ul. moat, 2 (Plac Reymonta) P: a 
JZA „ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
a. Pabianicka 


A 


ŚWIT 
Bałucki Rynek 5: 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ui Kopernika 8 


OŚWIATOWE II 
Rzgowska 94 


„PAPA SIĘ ŻENI* 


waze. 


Nieczynny z powodu remontu. 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 
dod. dla dzieci „Wilk i 


Początek seansów: w dni powsze dnie o godz. 16. 18 í 20: w niedziele 
t Świeta o ead.. 14 16. IR * 20 

Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 1 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,30. 
18,30 1 20,30. 

Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz hi 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 

Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 
12, 14, 16, 18, 20. 


13046 i 144-18, Adm.: 


7 koźlat” 


222.922 i 256-57 Konto czek. Ba 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr ŚWIECIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —3348 


LEKARZ STOMATOLOG Alicia Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej i zebów. Pracownia ze- 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr L. RÓŻYCKI specjalista chorób 
kobiecych í akuszerji. ul. Legionów 9 
tel. 166-29 przyjmuje 1—6. 1536 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź. ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9,.III p. —8209 


DR. KONDRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, watroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


Kupno i sprzedaż 


ZEGARKI - BIŻUTERIA. kupno — | o 
Pintr- | 


sprzedaż. B. Kowalski, Łódź, 


Kkowska 3. —3219 


vr każdej 


| SREBRO w każde ilości i 


postaci kupuje firma B. Kantor i 

H. Zielińska, Łódź, Grand Hotel 

Piotrkowska 12. —3372 
Lokale 


pokój za zwrotem remontu. Wiado- 
mość w Administracii dła Hajskie- 
Bo. —3354 


SKLEP SPOŻYWCZY — owocar- 
nia do odstapienią, Piłsudskiego 21. 
Wiadomość Sklep nr. 1. —3350 


CENTRALNY Zarząd Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi. ul. Piotrkow- 
ska 260 poszukuje garaży ogrzewa- 
nych na 5 samochodów cieżarowych 
i 5 osobowych. Oferty należy skła- 
dać pod wskazany odres w terminie 
do dnia 12.10.1946 r. —33641 


Zagubione dokumeniy 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajową Serii B. na na- 


zwisko Rosikon Janina, ul. 6-%0 
Sierpnia 36. —3359 
UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę 


ewakuacyjną na nazwisko Soagiel- 


ski Antoni, ul. Żeligowskiego PUR. 
—3366 
UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę 


weglową na nazwisko Wosiński Jó- 
zef, Nowozarzycka 66. —3371 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 


<M aM 


D—99144083 


Drukarnie Mr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytełnik”, lódź, ul. Żwirki &, 


POSZUKUJE pokoju z kuchnią lub! 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legityu 
mację wymienna tramwajową, Wy- 
dana przez RTPD na nazwisko 
Prinke Janina, ul. Literacka 81. 
—3360 


UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza 
sowe zaświadczenie pracy wydane 
przez Komendę Główna w Warsza- 
wie na nazwisko Kicińska Waleria, 


Łódź, ul. Piwna 49 m. 20.  —3361 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację rowerową Nr 11777, legity- 


mację tramwajową Serii A, na na- 
zwisko Jerzyński Henryk, ul. Na- 
piórkowskiego 248. —3362 
UNIEWAŻNIAM zagubioną tymcza 
sową legitymacje partyjna PPS na 
nazwisko Michałak Michał, ul. Po- 
morska 25. —3363 
“225: cu ikay $a | om RZEZ —— EA 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjna RKU-Łódź na nazwi- 


sko Pietrvkowski Michał, ul. Za- 
sadzka 12 m. 22. —3365 
|UNIEWAŻNIAM skradzioną  pal- 
cówke, legitymację wojskowa, wie 
ana przez IV Szpital Okresowy w 


Łodzi na nazwisko sierżant Konia 
Franciszek, ul. Płocka 15. —38367 
l ter OŚEWĘ NÓŻ OZ LORI M 
UNIEWAŻNIAM skradziona lesity- 
mację służbowa, wydana przez Ki- 
nofikacje Łódzka na nazwisko Ol- 
szewski Aleksy, ul. Trębacka 146. 


—3388 
UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę 
rejestracyjna RKTU-Fódź now. na 
nazwisko Sochacki Stanisław, — 
Zgierz, ul. Strukowska 44 —3359 
UNTEWAŻNIAM skradziona kartę 
ewakuacyjna i Obywatelstwo Pol- 


skie na nazwisko Amilewicz Julian- 
na, ul. Zawiszy 9-58. —3370 


UNTEWAŻNTAM zagubiony indeks 
Politechniki Łódzkiej na nazwisko 
Płończyński Ryszard, ul. Osrodo- 
wa 28. —3351 


ZGUBIONO 112 zaświadczeń szcze- 
pienia przeciw durtowi brzusznemu 
i różne dowody. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot do Admini- 


stracji „Kuriera Popularnego“. 
Różne 
RADIOAPARATY — naprawa — 


przebudowa strojenie — dora- 
bianie krótkich fal pod kierownic- 
twem zagranicznych sił fachowvch. 
Tanio — szybko — solidnie PRE- 
CISTOUS - RADTO. Sienkiewicza 2. 


FOTOGRAF Olejniczak powrócił, 
Łódź, 11 Listopada 2, tel. 217-97. 


nk Społem Nr 308 i BKO Łódź VT] 4414 


Redakcja rękopisów nie zwraca Honorujemy artykuły tylko z gó-v umówione. 
Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy pota tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpalię poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 91. 


W numerach 


